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(Wybory do Rad powiatowych i dziennikarstwo.— 
Oświadczenie Gr&nyilla w labie o rozbicia konfe
rencji. — Obsemer o krokach, które Anglia teraz 
podejmie. — Przygotowywanie wyprawy przeciw 

Mahdiemn. — Z Przedlitawii.)

Odbyte świeżo wybory do Rad powiatowych 
poruszyły w wielu powiatach do głębi walkę 
stronnictw. Nie zawsze jednak ścieiające się z 
sobą elementa zasługiwały na nazwę „stron
nictw" w tem znaczenia, jak ja zwykle bierze 
się w życia pablieznem, gdyż nie reprezentowa
ły one żadnej dążności zasadniczej, ale były po 
prosta narzędziem w ręka ambitnych kandyda
tów na godności obywatelskie, i dłużyły ich o- 
aobistym widokom. O ile jednak walki wybor
cze prowadzone pod hasłem pewnych zasad spo
łecznych lab politycznych są w każdym razie 
pożyteczne, gdyż wyrabiają charakter obywa
telski w masie ludności, klarują pojęcia o spra
wach publicznych, i są najsilniejszym bodźcem 
do pracy dla powszechnego dobra, tak znów 
walki koteryjne, prowadzone na arenie pnbli- 
cznego życia w imię prywaty, są zakałą i nie- 

> szczęściem dla kraju.
Koma znane są stosunki krajowe, temu wia

domo, że zaledwie kilka jest powiatów, gaizie 
walka przedwyborcza podczas odbytych właśni6 
wyborów Rad powiatowych przybrała cechy 
skandaliczne, ubliżające powadze osobistości, 
które były w nie wplątane, ar co goreza także 
i instytucji władz autonomicznych w ogólności.

Niestety dziennikarstwo mimowoli przyczy
niło się także do rozdrażnienia walczących o- 
bozów, gdy tylko dało się wciągnąć w te ko
meraże zaściankowe, umieszczając jakąś kore
spondencję, napisaną w dachu jednej lub dru
giej z walczących z sobą koteryj. To dodawało 
otuchy jednym, a do najwyższego stopnia roz
drażniało drugich — i wówczas plotki, pospo
lite plotki i sąsiedzkie nieporozumienia „stron
nictw" powiatowych, potęgowały się do tego 
stopnia, iż wszelkie względy na godność oby
watelską i interesa publiczne w tem zacietrze
wienia zatracały się.

W jednym mianowicie powiecie, w środko
wej części kraju, takie szkalowanie się wzaje
mne walczących stronnictw przy wyborach no
wej Rady powiatowej przybrały cechę, zasługu
jącą na surowe potępienie przez wszystkich po
ważnie na sprawy publiczne zapatrujących się
•ł^twateli krają.

Sorte^cy przykład podobnej walki przed
wyborczej dał mianowicie powiat żydaczowśki. 
A i tam niefortnnne wmięszanie się jednego z 
pism lwowskich — niewątpliwie w najlepszej 
wierze dokonane, rozjątrzyło strony walczące 
aż do zapomnienia wszelkich względów przy
zwoitości i taktu obywatelskiego.

Jakaż ztąd nanka łłynika dla dzienników?
Oto, że powinniśmy wielką zachować prze

zorność w umieszczaniu korespofldenćyj z pro
wincji, ażebyśmy mimowoli nie stali się współ* 
wiimymi w takich smutnych objawach — a ra- 
c*ei» wypada nam starannie wydzielać zawarty 
w nich cenny materjał wiadomości lokalnych, 
od plewy frazesów i dodatków, dyktowanych 

i ir"*hmiętoóścią koteryjną. Przez zastosowanie po
dobnej metody krytycznej do listów z prowin
cji ugruntuje się wpływ dziennikarstwa na tok 
spraw krajowych w sposób powa£ny j pożyte
czny, a w dodatniem znaczenia spotęguje się 
zairf*ni6 ogółu do publicystyki.

Mamy nadzieję, iż inne pisma nasze zrozn-
mieją dobrą intencję tego koleżeńskiego wezwa
nia, i wyrobi się w tym względzie pomiędzy 
redakcjami pewna milcząca solidarność. I dla 
powagi dziennikarstwa, i dla sprawy pu lcznej 
z pewnością wyszłoby to na dobre.

Jak wiemy, konferencja londyńska się roz
biła Na posiedzeniu Izby niższej Gladston zło
żył w sobotę następujące oświadczenie: Konfe-
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XIV.
. Jasny to był słoneczny dzień kiedy Kazi- 

“uerz przebywszy parę stacji koleją wsiadł ha 
' *  1 Jechał śród wiosek i pól do Wronowa.

losna yr tym rokn ciepła i pogodna zasypał* 
^ ee is ty m  śniegiem sady — i łąki a powie- 
dra^enią , śpiewem i rojem motyli — szęzo- 
obrt„ yła i z obfitości swych skarbów hojnie 
wzrn£*yła żWiat. Kazimierz zatrzymywał 
po Qa kwiecistych opłotkach, słał go w dal 
bie w h  aby potem patrzyć znown przed sie- 
tym -.„jpesnej zadumie — nie otworzył duszy 
rozsyo*5°m w koło niego. Patrzył na lekko 
kie niehjf ehmurki po błękicie i myślał, że ta- 
pierw8zvLUadawało by 8i9 w ty01 fresku, a na 
takiej PJanie w rogu nie wadził by kawał 

.natury < ^ * y’ Miał poczucie wykorzystania 
ł 8j„ ° wzoru niemylnego ale sam zam-

Przed

.uttta
r

kojącym wpływem, 
czarów tej Ji?y 8erca swego  ̂patrzył a nie cznłkg. . “O W------ ----- -------
łym urokii Wl0SQy> która kołatała do serca ca 

Obraz Grodzonej przyrody, 
ważał iakft “T przyszłe dzieło ducha swego, a- 

J Jedyne źródło zkąd mu rodzaj za-

rencja zebrała się dzisiaj, cel, w którym powo
łana była, a mianowicie uporządkowanie finan
sowych stosunków Egiptu, zoBtał chybiony. An
glia zamierzała stworzyć dostateczne środki na 
koszta administracji Egiptu, nie mogła jednąk 
zgodzić się na plan, który z dobrem gospodar
stwem Egiptu pojednać by się nie dał. Anglia 
miała też na oku zapewnić najlepszą możliwą 
sytuację posiadaczom obligacyj, i w tym celu 
przedłożyła konferencji rozmaite projekta. Za
patrywania pełnomocników Francji i Anglii roz
dzieliły się, gdy Anglia nie mogła przyjąć ża
dnego planu, który nie zawierał pewnych wa 
ranków do zabezpieczenia potrzebnych środków 
dla rządn egipskiego. Anglia wnosiła, aby cię
żary na dochody w następujący sposób rozłożo
ne zostały. Naprzód, pierwszeństwo dla nowej 
pożyczki ośmin milionów; po drngie: dywiden 
da innych dłngów z redakcją stopy procentowej
0 Vi prc.; po trzecie: koszta rządowe Egiptu 
w samie 5'/, milionów.

Anglia żądała, aby projekt ten na próbę 
na trzy lata był przyjętym, po upływie których 
po raz dragi przedłoźonoby go konferencji. Dzi
siaj pełnomocnik Francji przedstawił ostateczny 
swój projekt, który dochody Egiptu w nastę
pujący sposób obciąża. Najprzód nowa pożyczka
1 dług uprzywilejowany, powtóre zjednoczenie 
długu z pełnemi dywidendami obudwu tytułów 
długu; po trzecie egipskie koszta państwa. Mo- 
żebna przewyźka zostawia się do rozporządze
nia rządn egipskiego. Na przypadek deficytu, 
ten pokryty być ma w myśl konsultacji egip
skiego rządn i komisji dłngn, której postano
wienie mnsi być jednozgodne.

Rząd angielski bez wahania się nsnnął ten 
projekt, który większe jeszcze zrodziłby zamie
szanie i nadawałby komisji długów niezwykłe 
atrybneje. Konferencja, mówił dalej Gladstone, 
c h y b i ł a  w p r a w d z i e  s w o j e g o  c e l a ,  
o s i ą g n ę ł a  j e d n a k  p e w n e  r e z u l t a t y .  
Mocarstwa zgodne są co do potrzeby obciążenia 
Egiptu, jak również co do niezbędności po
życzki.

Dalej usunięto wyobrażenia, że Anglia po
stawia wąiosek międzynarodowej kontroli, po
dobnej do podwójnej kontroli. Włochy i Turcja 
popierały poglądy Anglii; Moskwa, Niemcy i 
Austrja, wobec różności zdań między Anglią i 
Frantją, uchyliły się od wypowiedzenia swoich 
opinij.

Nieudanie się konferencji wkłada na rząd 
obowiązek zrobienia wzmianki o sytuacji jego 
w egipskiej kwestji.

A n g i e l s k o - f r a n c u z k a  Ugo da  j e s t  
w z a w i e s z e n i a  i ni e  ma a ni  d l a  F r a n 
c j i  a n i  d l a  A a a ł i i  żadnej '  o b o w i ą z u 
j ą c e j  mo c y .  Pomimo jednak wynikły.ęh ró
żnic, rząd wysoko szacuje dach pojednawczy, 
którego rząd Francji dał dowód W czasie przy
prowadzenia do skutku ugody.

Obsemer pisze na czele: Z wielkiem zado
woleniem donosimy o ostatecznem rozbiciu się 
konferencji, bo utrzymywaliśmy zawsze, że naj
ważniejszy interes Anglii ,w Egipcie jest poli
tyczny a nie finansowy. Dlatego cieszymy się, 
że Anglja uwolniła się od bardzo zgubnego 
paktu. Usiłowanie porządkowania stosnnków 
egipskich w porozumieniu z Francją, błędem 
było w samym początku. Anglja przypuszczała, 
że gdy zezwoli się na odzyskanie politycznej 
roli Francji w Egipcie, gotową ona będzie tam 
poświęcić swoje finansowe interesa. Wszystko 
to niedorzeczność i przeszło! Prawdopodobnie 
fiasko konferencji, której kompetencji zaprze
czyła Anglia, wywoła we Francji powszechne 
rozjątrzenie, i dorzuci nowe zawikłania do jnż 
istniejących trudności egipskiej kwestji.

Jednakże niekorzyść ta bogato się opłaca, 
bo Anglia stosunki swoje do Egiptn sama nie
podległe uregulować może. W Egipcie interesa 
„  * ! 'tw kontynentalnych a szczególniej Francji
*n«^n:!*LłPr*eciw,ie interesom Anglii. Anglia znajduje się w ostateczności: albo wydać Egipt 
w ręce Europy, albo ugruntować swój protek 
torat. Pierwszego zrobić nie możemy pr5ez 
wzgląd ua honor i pomyślność Anglii, przecho
dzimy więc do ostatecznego wniosku, że Anglja 
zająć musi w Egipcie takie położenie, jakie za
jęła w Tunisie Francja.

dowolenia mógł spłynąć, toż wszelkie myśli u 
siłował skupiać w tę pracę — » one wymykały 
się — błądziły po wspomnieniach i tonęły za
wsze w żałobnej pomroce. Kochał tę nmarłą 
nad wszystko życie w koło siebie.

W jasny dzień .jeszcze zajechał Kazimierz' 
przed dwór w Wronowie, zwany dawniej zam
kiem dla warownych murów i baszt z których 
do dziś jedna tylko ocalała, wraz złączącą się 
częścią muru od strony ogrodu nad wałem. 
Dwór sam jest to długi drewniany budynek bez 
piętra Mtayty wysokim dachem, który nad 
g Ł  S  strony wjazdu w dziwną wybieg, 
wieżyczkę z kopułą. Drzwi ciężkie {wiodą w 
obszerną przedsień zdobną w zbroje i myśliw
skie trofea a stare portrety jak zdziwione po 
glądają tn na przybysza z poczerniałych ram. 
Wisi tn tylko kilka konterfektów rycerzy z 
rodziny hrabiego — strzegą niejako zbroi tej 
ćo umiejętnie rozwieszona łączy się z trady
cją ich czasów. Są tn okazy zbroi ciekawe i 
cenne a wszystko połyskające jakby tej chwili 
używane lab do użytku gotowe. W kątach rn- 
suiice i gardłacze a przy drzwiach dwie figury 
w zupełnej zbroi hussarskiej stoją jak na straży.

Szereg pokoi na Lewo rozpoczyna sala ba
wialna starannie utrzymywana w umeblowania 
z siedmnastego stulecia. Za nią jadalnia w któ
rej zarazem cała galerja portretów się mieści, 
dalej komnaty mieszkalne nieskażone również 
sprzętem nowoczesnym a w końcu biblioteka i 
archiwum połączone z basztą w której skarb- 
czyk domowy się mieści.

Po drutiej stronie przedsieni ńa prawem 
skrzydle dworu jest sala szermierki, bilard i 
nowocześnie jnż urządzone gościnne pokoje. 
Obszerna murowana oficyna bieleje z dziedzińca

Do tego przyjść musi, i jeżeli konferencja 
zbliżyła Anglję do spełnienia tego wyraźnego 
jej przeznaczenia, praca konferencji pod innym 
względem hiepożyteczna, nie przeszła jednak 
bez korzyści.

Wczoraj podawszy wiadomość o przebiega 
ostatniej konferencji i o zerwania jej przez An
glię, zastanawialiśmy się nad pytaniem: Co An
glia dalej uczyni? Chociaż Granyille w spra
wozdania, złożonem w Izbie niższej, nadmienił, 
iż Włochy i Turcja w jednym, dosyć podrzę
dnym pnnkcie projekta francuskiego popierały 
Anglię, a Moskwa, Anstrja i Niemcy co do ca
łego projekta nie wyjawiły swego zdania, to je
dnak rzeczą jest prawie pewńą, że Auglia zo
stała śród mocarstw zupełnie odosobioną. Nie- 
objawienie zdania nie jest poparciem jeszcze 
Anglii. Przeciwnie, jest raezęj takie milczenie 
wobec projekta franeaźkiego raczej poparciem 
Francji. Gdyby to milczenie mógł był Qranville 
na korzyść Anglii tłumaczyć, to nie potrzebo
wałby zrywać konferencji. Ale wiedział on, że 
Francja bez poprzedniego, poofnego porozu
mienia ze środkowo - europejskiemi mocar
stwami żadnego projekta nie wnosi na konfe
rencję, i przekonawszy się, że Anglia została zi* 
zolowaną, czemprędzej spieszył położyć koniec 
konferencji.

Co dalej uczyni Anglia, wskazuje powyższy 
artykuł Obsemera. Ogłosi się protektorką stałą 
Egiptn, tj. ustalić będzie usiłowała swe pano
wanie* w Egipcie nadal tj. aż do kompletnego 
zaborn Egiptn. A jak to zrobić śród dzisiej
szych groźnych stosunków Egiptu. W samym 
Egipcie szerzy się dach buntowniczy, a fiasko 
konferencji jeszcze bardziej go podburzy.

Od Sndann coraz bliżej do granic Egiptu 
górnego posuwają się tłumy wojowników Mah-
diego. Aby módz ustalić panowanie i protekto
rat swój w Egipcie, Anglia przedewszystkiem 
musi pokonać Mahdiego w Safianie. Zostawiono 
ma czas do silniejszego zorganizowania swej 
władzy i swych wojsk. Coraz więcej plemion 
łączyło się i łączy z Mahdim i powiększa jego 
szeregi. Dziś liczy on jnż trzy razy tyle wojo
wników, co miał przy ostatnim wielkim pogro
mie wojsk angielsko-egipskich. A Anglia nie 
ma armii, któraby mn sprostać mogła wobec 
klimatycznych stosunków Sndann.

Czają to angielscy ministrowie, i pierwszą 
ich czynnością po rozbicia konferencji będzie, 
postawić w Izbie wniosek znacznego kredytn 
na wyprawę przeciw Mahdiemn, gdyby okazała 
się jej potrzeba, jak to dzisiejszy telegram do
nosi, niby tylko dla odsieęzy Gordona. Zapewne 
teraz Anglia będzie usiłowała wciągnąć w wal
kę przeciw Mahdieau i Turcję, przedstawiając 
jê ' niebezpieczeństwo dla jej posiadłości w Azji.-  -  ?°

szak iuż w prowincji JemenVybnchło powsta
nie ogólne na rzecz Mahdiego.

Donosiliśmy o manifeście wyborczym kon
serwatywnej partji w Górnej Austrji, w którym 
głównemi punktami programu są: państwo ua 
zasadach chrystjanizmn, sprawiedliwość i pokój 
między narodami składającemi Anstrję, ochrona 
stano średniego, wyznaniowa szkoła i oszczę
dność w administracji. Manifest ten nderza 
gwałtownie na liberałów, stawia za .wzór przy
szłemu sejmowi górno-anstrjackiemn większość 
Rady państwa, a sprawę więcej lokalnej natury 
stara się oprzeć na bardzo szerokich podsta 
wach i połączyć ją ze starciem wielkich prą
dów, przebiegających Europę. Oto odnośny u- 
stęp tego manifestu:

„W obecnej, wielkiej walce, która całą 
Europą wstrząsa, rozchodzi się o solidarnie 
zbratany liberalizm i radykalizm, nie o korzyść 
materjaloą ale o najświętsze dobra ludzkości, o 
religię i chrześciaństwo i o cały porządek spo 
łeczny, na chrześciaństwie oparty. Masonerja, 
która spłodziła liberalizm, a anarchię i nihi
lizm popiera, nie pragnie niczego innego, jak 
tylko zniweczyć chrześciaństwo i wszystkie re- 
ligje: pragnie państwa i ludzi bez Boga i pra
cuje nad obaleniem całego istniejącego porządku. 
W walce tej, która w szkole i pismach publi
cznych, w Radzie państwa i w sejmach skrycie 
i publicznie bywa prowadzoną, nikt który wie

o co rzecz idzie, a tem mniej katolik nie może 
być niezdecydowanym lnb neutralnym. Do tego 
stosnją się słowa Chrystusa: „Kto nie ze mną, 
ten przeciw mnie." Któż zatem jako katolik 
może głosować za liberałem, baz obrażenia 
swego sumienia?"

Dalej występuje manifest przeciw „związko
wi chłopskiemn", który chce chłopów sprzedać 
liberałom, a kończy się sznmnem wezwaniem do 
głosowania na klerykalnych kandydatów.

Konserwatywny komitet w Salcbnrgn z 
Lienbacherem na czele, daleko rozumniej, bez 
pustych frazesów przemawia do wyborców. 
„Czyż istotnie jaki włościanin, właściciel więk 
siej posiadłości, lub rzemieślnik mógł by sobie 
życzyć, aby liberali myskali większość, kiedy 
to oni nie dopuścili zaprojektowanego przez kon
serwatystów rozszerzenia prawa wyborczego, a 
postawili taki wniosek zmiany nstawy wybor
czej, który skazałby na zawsze klasy pracujące 
na niemoc polityczną?" W tym dnchn i takiemi 
argumentami przemawia dalej manifest, i rozu
mie się, dochodzi do wnioskn, że tylko konser
watyści posiadają panaceom na wszystkie dole
gliwości społeczne.

Pan Tansche, na którego rzncili się bema- 
cy z powoda stanowiska, jakie zajął w Bprawie 
wystąpienia niemieckich delegatów z czeskiej 
Rady knlinry krajowej, ogłoszony przez nich na 
zgromadzenia w Neudek zdrajcą i „mahdim" 
sprawy niemieckiej, ogłosił w Bohemii pismo, 
w którem tłumaczy się, że zawsze był za wy
stąpieniem z Rady, ale chciał to uczynić dopie
ro wtedy, gdyby nie ndał się projekt podziała 
tejże Rady na czeską i niemiecką. Mimo to zaw
sze wielko-niemieccy szowiniści będą na p.Tau- 
schego spozierać z ukosa.

al*  *••** 1 gospodarskie
Kiedy Wózek wiozący Kazimierza njeehał  

przed ganek, stał tam jnż przed progiem Ja
centy, dawny marszałek dwom, dziś starowina 
prostujący swe pochyłe plecy jedynie pamięcią
0 godności rodu swojego pana. Ciężko mn to 
szło, ale prostował się zawsze jeszcze jak do sze
regu bo i w wojsku służył za młodu. Chłopak kre
densowy pochwycił knferek a Jacenty wymową 
włażciwą starym dworskim słngom witał ukła
dnie przybyłego. Cznł się w tej chwili repre
zentantem pana hrabiego i wywiązywał się ze 
swego obowiązku snmiennie i z godnością.

— Wielmożny pan tędy wejść raczy — mó
wi Jacenty otwierając drzwi do wielkiej sali — 
jasny pan pisał mi, aby cały dwór był na j gjn. 
gi, kazałem opalić wszystkie apartamenta, aby 
wielmożny pan wybrał, ttóry się podobać bę
dzie, jasno wszędzie, bo pan Arabia Wspominał, 
że wielmożny pan wedle światła wybiera — dp- 
dał Jacenty oprowadzając gościa z widocznem 
zadowoleniem w przjrbytkf* powierzonych jego 
pieczy. Wszystko tn by*0 ,ljńiące czystością, 
wytworne a poważne J1* Kazi
mierzą wrażeuię kościołi. Oglądał zabytki, za
trzymał się chwilę przed portretami, a od bi
blioteki wrócił, aby na drugiej Btronie obrać 
jeden z gościnnych pokoi, jwny z półnoćnem 
oknem w ogród, tam kazał złożyć rzeczy.

— Paka wielmożnego pana stoi w lamusie
1 czeka dyspozycji, *a cbwilę sza far ka poda 
kawę, a teraz jeżeli wielmożny pan nic nie roz
każe, oddalę się aby nie przeszkadzać w tuale 
cie. Dzwonek na kredensowego tnż obok umy
walni — mówił Jacenty wychodząc z nizklm 
ukłonem.

Koleje państwowe.
Otwarcie kolei państwowej Oświęcim-Pod- 

górze odbyło się dnia 1. b. m. bez żadnych 
nadzwyczajnych uroczystości. Pociągi przehie- 
gły przestrzeń bez przeszkód, przewożąc skro 
mną ilość podróżnych. Pociąg nr. 1. wychodzą
cy z Oświęcima przystrojony był zielenią, kwia
tami i chorągiewkami, na prsodzie maszyny 
Wśród ozdób umieszczony był herb Polski, Li 
twy i Rosi z napisem „z Bogiem".

Dyrekcja ruchn dla zachodniej Galicji po
mieszczoną będzie na Kleparzn w Krakowie. 
Z dniem 30. z. m. zwinięto dyrekcję kolei Tar
nowsko Lelnchowskiej, urzędującą w Tarnowie, 
przenosząc wszystkich nrzędników tejże do Kra
ków*^ Dla uzupełnienia braków przydzielono 
wielu urzędników komisji ministerjalnej do dy
rekcji krakowskiej.

Mianowany dla Krakowa dyrektorem ces. 
radca p. Ignacy Knhn jest rodem z Przeworska, 
mówi bardzo dobrze po polska i jest w obejścia 
uprzejmym. Jako zastępca jego fnngować będzie 
były dyrektor kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
,p. Błażek, cieszący się wielką sympatją swoich 
podwładnych, referentami zaś mianowani są: p. 
Kaczorowski dla sekretarjatu, p. Gąsowski dla 
spraw komercjalnych, p. Knhn dla oddziała ma
szynowego, p. Włodarczyk dla oddziału n te* 
rjałowego i p. Czerny dla kasowości. P. Błażek 
jest równocześnie referentem dla spraw ruchu.

Brak urzędników daje się ciągie uczuwać. 
Jnż z trudnością obsadzano przestrzeń Oświę- 
cim-Podgórze a obecnie celem obsadzenia otwo
rzyć się mającej 15. b. m. przestrzeni Grybów- 
Zagórz obie dyrekcje galicyjskie zaledwo kilka 
nrzędników odstąpić mogły, zaś około 15 miejsc 
nie ma kim obsadzić Zapewno przyjmie dyrek
cja jeneralna wielu nrzędników kolei Karola 
Lndwika i Czerniowieclpej, obiegających się o 
posady przy kolejach państwowych lnb też mo
że zechce zbytecznych urzędników kolei moraw- 
sko-granicznej i kolei Elżbiety przenieść tutaj 
wychodząc z tego założenia, że kto włada ja- 
kimbądź słowiańskim językiem wystarczy dla 
Galicji. — Przyjęcie aspirantów,, których w Ga
licji jest około 100, nastąpiło za późno i dla
tego też obecnie brak powstał. Zachodzi pyta
nie, co się stanie w jesieni, gdy trzeba będzie ob 
sadzić przestrzenie Żywiec, Nowy Sącz i Stani- 
sławów-Husiatyn.

Kazimierz znużony rzneił się w krzesło i 
słuch t ciszy. Bo cisza wiejska ma wyraźną har̂ > 
moąif j  ma w, topie bąkamy ..kojące i duszne 
pociechy i bywa jak przepal mówiąca. Przez 
otwarte okno pachniały Jabłonie kwitnące a 
świeże tchnienie pól chłodziło skroń artysty, w 
której nderzało tętno złamanego żyeią. Zdawało 
ma się, że go ta cichość dzieli wiekami od dnia 
wczorajszego, że to tak dawno tema, tylko dro
gi grób ożywał w wiosenną ciszę i świeżą po 
rastał zielenią. Dobrze ma t>yło z tym grobem, 
jnż mn się nie bronił, pokornie kładł życie swe 
obok tej mogiły, przyjmnjąc ją nawet jako klej 
not x rąk przeznaczenia. Ta co w niej spi, ko 
chała go i nie zawiedzie .go nigdy, skrzyżował 
ręce na pierś i przyciskał jakby niewidzialny 
przedmiot jaki, tę myśl o niej, i słuchał ciszy 
i tonął w niej

Wreszcie rozglądnął się i oprzytomniał, 
czar starego dworu skierował myśli jego na in
ny tor, ncznł.się dziwnie odsuniętym ,od wszyst
kiego, co go osobiście dotykało. Artysta całą 
dnszą odczuwał tu piękno bohaterskiej prze
szłości, a urok tradycji historycznej Rachowanej 
w czci rodzinnego gniazda, nastrajał jgo uroczy
ście' niemal i nasuwał myśli twórcze i obra
zowe.

Lekkie stuknięcie do drzwi wyrwało go z 
zadamy. _  . .

— Proszę! — zawołał Kazimierz i mała 
źawiędła osóbka w czepku ze śnieżystemi szla- 
reczkami weszła niosąc na tacy kawę, śmietan
kę, bułkę domową i masło.

Pod zarządem dyrekcji jeneralnej kolei 
państwowych przeprowadzono podział przestrze
ni w sposob następujący: _

D y r e k c j i  r n c h n  we W i e d n i u  pod
legają przestrzenie w rozległości 556 kilome
trów: Wiedeń Linc 189 kilomt., Amstetten-Ka- 
stenreith 43 kim., St. Valentiu Klein-Reifliug 
67 kim., St. Polteu Leoberdorf 75 kim., Witt- 
manasdorf Gntstein 37 kim., Wittmanusdorf- 
Ebenfnrt 14 kim., bcheibmuhl-Schrambach 9 
kim., Pochloeru-Gaming 38 kim., Penzing Het- 
zendorf 6 kim. , Hutteldorf St. Veit 2 kim., 
Wien-Absdorf 44 kim., Absdorf-Krems 32 kim.

D y r e k c j i  r n c h n  w L i n c n  podlegają 
przestrzenie w rozległości 542 kilomt.: Linz- 
Salzbnrg 125 kim., Linz - Gaisbach 24 kim , 
Weis - Passan 82 kim, Nenmarkt - Simbach 58 
kim , Lam bach - Gmnuden 27 kim., Scharding- 
Steinach 174 kim., Braunau-Steindorf 38 kim., 
Holzleithen - Tomasroith 6 kim, Vocklabruck- 
Kammer 8 kim.

D y r e k c j i  r n c h n  w I n n s b r a c k a  
przestrzenie w rozległości 522 kilomt.: Salc- 
bnrg - Worgl 193 kim., Innsbruck - Lindan 204 
kim., Lantrach-St. Margareten 9 kim., Feld- 
kireh - Bnchs 18 kim., Bischofshofen - belzthal 
98 kim.

D y r e k c j i  r u c h u  w V i l l a c h  540 
kilomt., a to; Klein-Reifling-Pontafel 357 kim., 
Hieflan-Eisenerz 13 kim., Laibach - Darvis 102 
kim., Glandorf-Klagenfnrt 17 kim., Launsdorf- 
Hfittenberg 29 kim., Zeltweg - Anton ischacht 8 
kim., St. Michael-Loeben 11 kim.

D y r e k c j i  r n c h n  w B u d z i s z o w i e  
(Bndweis) przestrzeń 505 klmt.: Bndziszów St. 
Valentin 119 kim., Bndziszów-Wessely 36 kim., 
Bndziszów-Zdic 138 kim., Berann-Rokonitz 42 
Bndziszów-Absdorf 170 kim.

D y r e k c j i  r u c h a  w P i l z n i e  367 
kilomt., a to : Protivin-Eger 206 kim., Dnz-Ei- 
seustein 151 kim., Lititz Nu^schan 10 kim.

D y r e k c j i ,  m c h u  w P r a d z e , 441 
kilomt a to: Praga-Gmfiud 182 kim., Pragska 
kolej łącząca 6 kim., Praga-Dax 164 kim., Dux- 
Bodenbach 89 kim.

D y r e k c j i  r n c h n  w S p a l a t o ,  104 
kilomt., a to : Spalato-SiYeric 82 kim., Perko- 
yic-Sebenico 22 kim.

D y r e k c j i  r u c h u  w P o l a  143 kljnt.: 
Diyaca - Pola 122 klmt , Canfanaro • Royigno 
21 kim.

D y r e k c j i  r n c h n  we  L w o w i e  151 
kjiomt.: kolej Albrechta (Stryj - Stanisławów) 
181 kim., kolej Dniestrzańiska (Stryj Chyr/ftw) 
89 kim., Staniała wów-Ensiatyn 146 k!oi., Stryj- 
Mnnkacz 45 kim.

D y r e k c j  r n c h n  w K r a k o w i e  48i 
kilomt., a to: TarnówrLelaąhów 146 kim., Mo- 
rwwko - graniczna kolej 10R kim., Oświęcim- 
Podgórze 65 Alm., Żywiec-Nówy-Sącz 203 kim. 
i Grybów-.Zagórz 105 kim.

Ogółem 4672 kilometrów kolei państwo
wych w Anstrji.

Wielki rewolucjonista francuzki 
na żołdzie Katarzyny II.

V. ’-J -
Dnia 30. lipca odsłonięto w Paryżu posąg 

D i d e r o t a ,  w stuletnią rocznicę jego śmierci.
Diderot był głową tak • zwanych encyklo

pedystów, było to wówczas tyle ile dziś być 
pozytywistą lnb nawet nihilistą.

I obaczymy jak ten znakomity nihilistą 
wysługiwał się największemu despocie — Ka
tarzynie II. Że tak było, to jnż nie nasze 
stronnicze zźpatrywanie — lecz sąd antora mo
skiewskiego.

Oto co o tern pisze Wiek.
P e t e r s b u r g  30. lipca. Dziś czy też ju

tro Francja obchodzi stuletnią pamiątkę śmierci 
Diderota. Kto był istotnie Diderot nie tn miej
sce o tem wykładać; jednakowoż imię tego 
encyklopedysty winno być zapisane w niniej
szej rnbryce, z tytułu bowiem uroczystości fran- 
enzkiej i tutejsze koła i kółka urządzają coś 
w rodzaju jnbilenszn, biorąc assnmpt ze stosun
ków jakie łączyły Diderota z Katarzyną II. 
NiekaŻdemu może wiadomo, że Katarzyna f*- 

\ & M i

jak gdyby wyszła z ram którego portretu w ja- 
4klnej tńąliw cu —a...

Staro8zka rozjaśniła się na wspomnienie 
panicza — jak zawsze jeszcze hrabiego nazy
wała, a ukftoM*azy aię.zfcładnie, usiadła, i pod
czas gdy Kazimierz popijał kawę, mówiła po
godnie :

— Tak to, tak — stare te ręce wybawiły 
pana hrabiego, i teraz, dzięki Bogn, jeszcze mn 
służyć mogą kiedy tu zagości. Co prawda, nie 
często nam tej nciechy. Gdzieś po cndzych kra
jach za szczęściem ugania, a do Wronowa tyl
ko jak po ogfeń zagląda. Może teraz pan Jezns 
da, że przy odnowieniu kościoła posiedzi tn pan 
hrabia z panami. Dwór jak pieścidełko, żeby 
pyłek kurzu gdzie, albo pajęczyna, — trzyma
my z Jacentym wszystką służbę w porządku, 
a właściwie ja sama, bo starowina jnż często 
gęsto co zapomni, albo prieślepi. Co to z tego, 
kiedy nie ma nam koma dobrego słowa za to 
dąć 1 —. Żeby to panicz — chcę mówić, pap hra
bia, żeby się ożenił, a tn zamieszkał, toby je- 
sżcze żyć warto — a tak siefizimy stare grzy
by jak w pustelni! Rządca z folwarku gospo
darstwo prowadzi, a my jak zaklęci sami we 
dworze. Tyle, że wieczorami, pasjansa się cią
gnie, i dawne dzieje ZiJaęeptym Bębie wspomi
namy, a ten figlarz stary zawsze zejdzie na te 
czasy, kiedy do mnie na różanym papierze a- 
fekta strzeliste wypisywał, a ja ani słyszeć nie 
chciałam. A gdzież, można było paniczu — mó
wiła starpszka z westchnieniem — kiedy się 
kochałam dosinie w hufanie z wojska polskie
go, » ja k  zginął, to jnż na nikogo nie poglą- 
dnęłam w życia — tylko mego panicza hodo
wałam potem.

(D. c. n.)



woryzowała bardzo wybitne osobistości ówcze
snej. inteligencji francuzkiej, że zjednywała so
bie ;z wielkim talentem i przy pomocy pienię- 

■jiiy takich właśnie ludzi jak Wolter i Diderot, 
poprzestając w zamian na tytule Semiramidy 
północnej, jakim czcili ją interesowani przyja
ciele. Tak Wolter jak i Diderot dostawali 
wiele pieniędzy z Petersburga; ten ostatni rzec 
można wszystko, co miał, Katarzynie II. za
wdzięczał. Cesarzowa sprowadzała go własnym 
kosztem do Petersburga, prowadziła z nim ro
zmowy na temat uszczęśliwienia narodu mo
skiewskiego, odznaczające się wedle słów naj
nowszego moskiewskiego biografa Diderota, 
profesora Bilbasowa, tem głównie, że obiedwie 
strony konferujące ze sobą, łączyła taż sama 
bezwzględna nieznajomość przedmiotu, to jest 
Moskwy i jej ludności. Diderot przyjechał na 
rozmowy z cesarzową w roku 1773 i od tej 
chwili dopiero byt jego materjalny poprawił się 
i został zabezpieczony.

Dość powiedzieć, że Katarzyna wyznaczyła 
Diderotowi rentę dożywotnią dość znacznych 
rozmiarów, a gdy stosunki jeszcze bardziej się 
zwarły, rozkazała wypłacić Diderotowi rentę 
za całe lat 50 z góry. Jakie miał nie roztkli- 
wić filozofa taki postępek? To też opuszczał 
Moskwę z niewysłowionem rozrzewnieniem. Ce
sarzowa odznaczająca się jak wiadomo przede- 
wszystkiem owym nadzwyczajnym, niesłychanie 
subtelnym sprytem niewieścim, z trudną do u- 
wierzenia zręcznością i biegłością, zawiązywała 
i podtrzymywała stosunki z francuzkimi filozo
fami. Pod tym względem, powiada profesor 
Bilbasów, cesarzowa nie cofała się przed niczem 
byle cel zamierzony osiągnąć: przed zmyśle
niem nawet i kompozycją. Tak naprzykład, 
zdołała przekonać Woltera i utrzymać go w 
tem mniemaniu, że w Moskwie nie ma chłopa, 
któryby nie jadł kury kiedy zechce, a od pe
wnego czasu nawet jak to zauważono, chłopi 
jadają częściej indyczki, przekładając je nad 
kury, które się im sprzykrzyły. Wolter może 
niecałkiem dosłownie temu wierzył, że jednak 
udawał to dobrze, dowodzi jego dzieło o Mo
skwie, dykcjonarz filozoficzny i inne dzieła' peł
ne adoracyj i dla Semiramidy Północnej i dla 
jej mocarstwa. Diderot siedział pięć miesięcy 
w Petersburgu i poznawał przez ten czas Mo
skwę rzec można teoretycznie.

Profesor Bilbasow, który stoi na gruncie 
uwielbienia dla Katarzyny i jej rozumu polity
cznego sui generis, wobec Diderota zaś, będąc 
sam uczonym (p. Bilbasow jest eks-redaktorem 
Gołosu i był niegdyś profesorem uniwersytetu 
w Kijowie), przejęty jest także zupełnem usza
nowaniem, widząc w nim w zawiązku to wszyst
ko, co pchnęło dzisiejszą filozofię przyrodozna- 
wczą na nowe tory, co rozwinął Darwin z całą 
teorją walki o byt i przemiany gatunków, — 
profesor Bilbasow, mówimy, nie może się chwi
lami obronić od poważnego uśmiechu wobec 
stosunku do siebie tych dwóch wybitnych po- 
śtaci ubiegłego wieku. Rozmowy Katarzyny z 
Diderotem nie obyły się bez kronikarza; do
chowały się naprzykład programy pytali, jakie 
stawiał Diderot cesarzowej odnośnie do do Mos
kwy. Pytania te zdumiewają naiwnością. Ale 
niemniej naiwne bywały i odpowiedzi. Obrady 
zaś obojga nad planem i wzorem uniwersytetu 
stanowić mają niebotyczny pomnik w tym ro
dzaju. Czytając to dzisiaj, powiada autor, czuje 
się chwilami, kto kogo chciał za nos wodzić i 
komu się to udawało. Katarzynie zawsze pra
wie. Prawda, że Katarzyna miała tu niczem 
niezwyciężoną wyższość nad Diderotem, jaką 
miewa ten, co daje pieniądze, nad tym, co je 
bierze. Czy, aby Diderot czuł znowu ze swej 
strony po co jeździł do Moskwy i za co wła
ściwie brał pieniądze, tak jak Katarzyna wie
działa za co go opłacała, to jest także kwestja, 
której jednym zamachem rozstrzygnąć niepodo
bna. Ale zdaje się, że wiedział i że schlebiał 
już dalej świadomie i jakby z urzędu.

Okólnik dr. Gzedika.
Wczorajszy cały nakład Gatuty Narodowy 

skonfiskowała c. k. prokuratora za krytykę o- 
kólnika dr. Czedika, naczelnego prezesa zarządu 
kolei państwowych. Zmuszeni byliśmy zrobić 
drugi nakład z opuszczeniem krytyki okólnika. 
Znalazłszy jednak dziś w Nowej Reformie nie- 
skonfiskowaną przez krakowską c. k. prokura- 
torję krytykę tego okólnika, podajemy ją i w 
naszem piśmie, żywiąc nadzieję, że przedruk 
ten nie będzie skonfiskowany. Oto co piBze N. 
Reforma :

Kiedy ogłoszono statut organizacyjny kolei 
skarbowych, podnieśliśmy, iż tendencja jego jest 
ściśle centralistyczna, że decentralizacyjne dą-

ciężkiej klęski, i żete skromne ustępstwa, jakie 
statut czyni dla interesów pojedyficzych krajów 
tak są określone, iż wszystko zależeć będzie 
od wykonania. Obecnie mamy przed sobą drngi 
dokument, który stwierdza niestety, że jeżeli 
sam statnt jest centralistycznym dachem nat
chniony, to wykonanie jego będzie jeszcze gor
sze. Tym dokumentem jest zamieszczony poniżej 
okólnik prezydenta jen. dyrekcji kolei skarbo
wych, wydany do wszystkich dyrekcji rnchn.

Jest rzeczą zwykłą, iż nowo mianowany 
naczelnik nowo otworzonej władzy, urzędowanie 
swoje zagaja takim okólnikiem, iż wszystkim 
podwładnym organom zaleca przedewszystkiem 
ścisłe przestrzeganie obowiązujących ustaw, 
rozporządzeń i instrnkcyj, iż upomina je do sn 
miennego i ścisłego pełnienia obowiązków, do 
pilności w urzędowaniu, i zapewnia zarazem o 
swojem życzliwem poparciu. To jest mutntis 
mutandis treść każdego takiego okólnika.

Inaczej p. Czedik. Chciał ou być oryginał 
nym. O tem wszystkiem, co zazwyczaj jest 
główną treścią takich doknmentów — w okól
nika jego nie ma ani słowa. Jest jedno, tylko 
jedno: centralizacja, i znowu centralizacja, i uic 
tylko centralizacja! Od początku do końca tyl
ko o tem jeduem. Nie obeszło się i bez nadu
życia imienia cesarskiego, ażeby przez to tem 
większy nacisk położyć na to, co ma być oży
wczym dachem całej administracji kolei skar
bowych, na „jednolitość". Jest po drodze zro
biona nboczna wzmianka o .uwzględnienia miej
scowych życzeń i potrzeb* — ale rzncono ją 
tak mimochodem i tak utopiono w powtarzają
cych się ciągle przestrogach, ażeby zachować 
centralistycznego ducha tego zarządu, iż biedny 
urzędnik , któryby chciał szczerze .uwzględnić 
miejscowe życzenia i potrzeby", będzie między 
młotem a kowadłem, między główną a raczej 
wyłączną dążnością okolnika & temi miejsco- 
wemi życzeniami i potrzebami. Jakoż przeko
naliśmy się jnż, co znaczy owo .uwzględnienie* 
— gdyśmy niedawno faktami udowodnili, jak 
przy zaopatrzeniu linii Oświęcim - Podgórz w 
sprzęty i narzędzia, dla rnchn i konserwacji 
potrzebne, pokrzywdzono krajowych przemy
słowców na rzecz wiedeńskich, n których prze
ważną część zamówień poczyniono. I jeżeli kto 
choćby na chwilę ładził się, że przecież ten 
statut organizacyjny zaznaczy pewien choćby 
lekki zwrot kn decentralizacji — to ostatni 
okólnik p. Gzedika, jakby z pod serca panom 
pentarchom zjednoczonej lewicy wyjęty, mnsiał 
go inaczej przekonać.

Taką tedy ściśle centralistyczną instrukcję 
otrzymują nasze krajowe dyrekcje ruchu od 
swego wielkorządcy. Rozumiemy, jak trudne dla 
nich położenie stwarza ten dokument. Złożone 
z Polaków, z ludzi z pewnością pragnących jak 
najlepiej krajowi służyć, znających smutne kra
ju położenie i jego ekonomiczną nędzę, której 
głównym powodem nieustanna protekcja z&kra- 
jowemu przemysłowi przeciwko krajowemu u- 
dzielana — będą te dyrekcje na każdym kroku 
krępowane nakazami z Wiednia, wydawanemi 
w najściślej centralistycznym duchu — bo in
nych po tym pierwszym okólnika spodziewać 
się nie można. Witając nowo w mieńcie naszem 
utworzoną władzę i jej urzędników, niewątpli
wie obywatelskim duchem przejętych, którym 
tu wśród nas najlepszego życzymy powodzenia, 
uprzedzamy, że jeżeli działalność tych władz, 
natchniona duchem okólnika ich prezydenta, 
zmusi nas do krytyki, ta krytyka nie będzie 
się odnosić do tych wykonawców miejscowych, 
ale do systemu, do ducha, jakim prezydent chce 
natchnąć zarząd kolei skarbowych, & który jest 
najściślej centralistyczny.

spodziewamy się, że o ile to tylko w ich 
mocy, będą się starali złagodzić złe, stworzone 
taką organizacją zarządu kolei skarbowych i 
nadaniem im takiego zwierzchnika. A jeżeli p. 
Czedik, nadużywając cesarskiego imienia twier
dzi, iż wolą cesarską było mieć taką najści
ślejszą centralizację — to nam znów wolno po
wołać się na to, iż ten sam statnt organizacyj
ny, a więc wola cesarska, nakazuje uwzględniać 
ekonomiczne interesy i potrzeby krajn. A gdy 
p. Czedik powiada, że dyrekcje rnchn żadnej 
innej polityki prowadzić nie mają, tyluo poli
tykę komunikacyjną — to my przypomnimy, że 
żaden organizm urzędowy nie może się wyła
mać całkowicie z pod ogólnego prądn wewnętrz
nej polityki państwa — ten ogólny prąd zaś 
już chyba nie dąży w kierunku większej jeszcze 
centralizacji.

Z  m iejsc kąpielow ych.
Krynica 2. sierpnia.

Na przekór utyskiwaniom Dzień. Pol., musimy
.o  ____________ I  * Obowiązku donieść tym, których to interesuje,

żenią przez wydanie takiego statntn doznały liż zaczynamy się bawić w Krynicy, ale to na do

bre.. I tak :,28. lipca był bal „pod trzema róża
mi", urządzimy staraniem dr. Lutostańskiego, na 
cele dobroczynne. Bawiono się ochoczo, osób było 
dosyć, do kadryla i mazura stanęło 28 par, a co 
nnjważaiejaza, Ii dochód czysty wynosi przeszło 
300 zlr.

W przeszłą sobotę był znown wieczorek tań
cujący „pod barankiem", gdzie również dobrze się 
bawiono. Dowiadujemy się, ii krzątają się tn oko
lę nrządsenia wielkiego bain w sali teatralnej, na 
korzyść tutejszej straży ogniowej ochotnicsej. O- 
prócz tego zapowiedzianych jest kilka rennionów, 
wycieczek de Żegiestowa, Łnbowni, na Jaworynę, 
Kopciową itd. Nie możemy więc dołączyć się do 
maleńkiego chórn, narzekającego na nudy w Kry- 
niey.

Kto chce się bawić i może się bawić, ten nie 
będzie się nudził z pewnością. Wreszcie jest jesz
cze wyborny teatr i co kilka dni rozmaite kon- 
certa, a nawet w hoteln Krakowskim stałe kon- 
certa na cytize, dwa razy na tydzień. Więc cze
góż chcemy więcej jeszcze! Nawet do nieba nam 
nie daleko, boć z wierzchołka lada jakiej góry, ła
two małą drabinką dostać się możem do nieba...

Do zakładn hydropatycznego, sprowadzone jnż 
słnźbę z Grefenbergn. Zakład tutejszy odpowia
dający wszelkim wymaganiom, jest jnż w pełnym 
rnchn. Jestto zakładzik piękny i wygodny. Spo
dziewamy się, iż ieiągnle on tę pnblikę, która jeź
dziła dotąd do zakładów zagranicznych.

Prawdziwą przyjemność sprawiła nam p. Ja
ko wieka swoim koncertem, danym 1. b. m. w to- 
warsystwie pp. Bolińskiego i Kontskiego. Pnbli- 
czności było dosyć, pomimo tego, iż w tym dniu 
wyjechało wiele osób do Lnbowni. P. Jakowicką 
wywoływano kilka razy.

Bawimy się więc dobrze i jest nam wesoło w 
tym nroczym naszym zakątka górskim. Karacjn 
bzów przybywa coraz więcej, do dnia dzisiejszego 
było w Krynicy 2200 osób. Zaczynają się jednak, 
powoli i rozjeżdżać, przybywają jednak nowi ku
racjusze na miejsce dawnych, & zdaje się, iż sezon 
znacznie się przedlnży w tym roku.

Z żalem pożegnać nam wypada między inne 
mi, ustępującego naczelnika tntejszej poczty p. Sę
kowskiego, człowieka z wielkim taktem i bardzo 
uprzejmego. Szkoda, iż dyrekcja pocit, nie prze
znacza jednego naczelnika na cały sezon, byłoby 
to z korzyścią dla pnblicsaości, a w takim razie 
miłoby nam było, widzieć p. Sękowskiego znown 
między nami. P. Sękowski zebrał na poczcie prze
szło 80 złr. dia powodzian, na arknsz otrzymany 
od zarządn zakładn. Pieniądze te wręczył p. Sę
kowski p. Sokołowskiemn, do dalszej przesyłki 
na miejsce przeznaczenia. Wszyscy więc pracuje
my, jak możem, obok nrzędowania, knracji i za
bawy! Daj Boże więoej takiej obywatelskiej 
pracy!

Szczawnica 1. sierpnia.
Ponieważ ze Szczawnicy bardzo skąpe macie 

doniesienia co świat kąpielowy tntaj porabia i jak 
się bawi, ehcę się zabawić w korespondenta cho
ciaż wcale do tego nie cznją się był uzdol
nionym.

Przedewszystkiem zanwaźyć muszę, że kie
dy we wszystkich kąpielowych miejscach zdroje o 
6. godzinie srana są otwarte, to Szczawnica może 
jedyna w tej mierze wyjątek zrobiła, gdyż od kil
ka dni dopiero o w pół do siódmej srana tntaj 
zdroje otwierają, zapewne tylko z protekcji dla 
tych gości, którzy tn przybyli nie dla knracji lecz 
dla spania, dla których odpoosyaek od 10. z wie
czora do 6. z rana jest za mało, i którzy niechcą 
ozy nie nmieją zażywać zbawiennego wpływn ran
nego powietrza, rtak prawdziwie słabi mnszą się 
zastosowywać, że tak rzeknę, do śpiochów.

Zarząd kąpielowy, to osobliwsze zarządzenie 
chce tem nsprawicdliwić, że często wody w zdrojn 
Magdaleny zabraknie, że zatem mnsi dostarczać 
tej wody z flaszek w magazynie zachowanych, nie 
pomny, że przez późniejsze otwarcie zdrojn Magda
leny wody jeszcze prędzej braknie, gdyż w krót
szym prseoiągn czasu więcej wody gości wy
pijają.

Poprzednie zdroje po połndnin były otwierane 
o godzinie 4., teraz zaczęli otwierać o je wpół do 
piątej; w tom zarządzeniu jeszcze trndniej racjo 
nalnej przyczyny odgadnąć, ehyba dla tego, aby 
gościom utrudnić lub uniemoźebnłć wycieczki przed 
zachodem słońca.

Mieliśmy tn dwa dni słotne tj. 26. i 27. lip
ca, a 27. z rana ledwie 5 stopni ciepła było, ka
żdy więc wyciągał najcieplejsze odzienie jakie tyl
ko miał za sobą. Gości jest tn dość przeważnie 
z Królestwa, lista gości ostatnia wykaznje 1075 
rodzin a 1921 osób.

Staraniem -tntaj bawiących pań odbył 
się na rzeez powodzian teatr amatorski dziecinny, 
eena wstępu nadzwyczaj nizka, gdyż tylko 20 cen
tów. Otóż teatr był przepełniony osobliwie prsez 
dziatwę, która się doskonale ubawiła, ale i panie, 
od których w tej mierze inicjatywa wyszła, mnszą

być zadowolone, gdyż rezultat przeszedł ich ocze
kiwania

Odbyła się także za staraniem naszych pięknych 
dam na rzecz powodzian loterja fantowa, rezultat 
świetny, gdyż przyniósf dochodu czystego przeszło 
1000 guldenów.

Jut od dwóch tygodni bawią tn artyści dra
matyczni z Krakowa, przedstawienia rzeczy naro
dowych bywają przepełnione.

Zarząd kąpielowy chciał przyjść w pomoc tu- 
tejazemn szpitalowi urządzając bal w dworon go- 
ścinym, ale go do ndałych policzyć nie można, 
gdyż cena wstępu po 2 złr. od osoby, osobliwie 
dla rodzin z kilkn osób składających się nie była 
zachętą do nozestniczenia, wiadomo bowiem, że 
przystępne ceny nie kładąo tamy ofiarności daleko 
świetniejsze reznltaty dają.

P. Czaplicki miał odesyt oSyberji przy współ
udziale p. Wysockiego artysty dramatycznego z 
Warszawy, który deklamacją i śpiewem wieczór n 
przyjemni!.

Za staraniem tntejszego kinbu odbywają się 
w osobno na to nrządzonem kole co dragi dzień na 
Miodzinsin przy mnsyce różne . gry pod golem 
niebem, wszystka więc tam młodzież dąży, aby u- 
żyć swobodnego a nieforsownego rnchn przy tej 
zabawie.

Bawi tn także p. Herman primadonna spery 
warszawskiej, dsiś mamy koncert, w którym wy- 
stępnją p. Herman i dyrektor konserwatorjnm war 
szawskiegj p. dchlotzer.

( m i t i  l i i j s t m  i u i k j t t t i i .
Dn:a 5 Sierpnia.

* Stan powietrza. Obserwatorjnm sskoty poli
techniczne) doaoci .-

Dsień wczorajszy byt pogodny przy wietrze 
zachodnio - połndniowym. Najwyższa temperatnra 
dnia wczorajszego była 263° C.

Przy wietrze więcej zachodnim jak południo
wym, ciepło, niebo w części zamglone, powietrze 
wilgotne i skłonne do chwilowej bnrzy, zresztą po
godnie.

* Nabożeństw* żałebne. Dziś o godzinie
w pół do 9. rano odbyło się w kościele arohika- 
tedralnym żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. 
Tranguta Romualda, Gulińskiego Romana, Jeziorań
skiego Jana, Krajewskiego Rafała i Toczyskiego 
Jósefa. Msze św. odprawił ks. Podolski. Publi- 
csność zgromadziła się bardzo licznie a szczególnie 
młodzież pośpieszyła tłnmnie do kościoła. Po na
bożeństwie odśpiewano pieśni patrjotyczne „Boża 
coś Polskę" i „Z  dymem pożarów".

* Kolonjł wakacyjne. Druga serja kolonii 
wakacyjnej wyjeżdża o dwa dni wcześniej, niż 
pierwotnie wyznaczono t. j. 7. sierpnia o godz. 12. 
z placu Cłowego, przeto uczniowie do tej serji wy
znaczeni, mają się stawić jnż dnia 6. bm. o godz. 
4. połndnin w sali gimnastycznej „Sokoła", celem 
odebrania mundnrów i złożenia swoich rzeczy, o 
ozem zarząd główny niniejszem uwiadamia.

* Sprawozdanie dyrektora gimnazjom Fran
ciszka Józefa we Lwowie zawiera następujące da
ty: Grono nanczycieli złożone było z 15 profesorów, 
8 egzaminowanych a 5 nieegzaminowanych następ
ców nanczycieli, 2 nauczycieli religii mojżeszowej,
—  dalej z nadobowiązkowych przedmiotów 7 nau
czycieli (języka ruskiego, kaligrafii, gimnastyki, j. 
francuskiego, Bpiewn, rysunków i stenografii). Z po
czątkiem roku szkolnego było ogółem uczniów 712
— do końca wytrwało 676. Z  tych posunęli się 
naprzód z stopniem celnjąoym 58, z stopniem pier
wszym 388, powtórny egzamin mnsi składać 84 u- 
czniów, 55 otrzymało klasę drngą a 68 trzecią. — 
Wedłng wyznania było nczniów: 528, rz. k. 58 gr. 
k., 2 ormian, 11 ewang., 77 mojż. wedłng narodo
wości : 637 Polaków, 39 rnsinów. —  Lat 16 miało 
dwóch nczniów w klasie 1., a trzech w klasie VIII. 
Najstarszy w klasie VIII. miał lat 22. —  Kwota 
opłat szkolnych wynosiła 8.812 z ł , uczniów płacą
cych opłatę szkolną było 405; uwolnionych od ca
łej opłaty 266, od połowy 5. Stypendystów było 35, 
pobierających kwotę 5.490 złr. (przeciętnie 15 zł. 
60 et. miesięcznie) Z datków dla ubogich nczniów 
w kwocie 581 zł. 53 ct. rozdano 443 zł. 46 ct. 
częścią w gotówce, częścią w odzieży i książkach.

Do sprawozdania dołączony jest „Metodyczny 
rozbiór satyry Ignacego Krasickiego p. t. Marno
trawstwo" przez Fr. K onarskiego.

* Ks. Tomasz Bratranek b. profesor i rektor 
nniwersytetu Jagiellońskiego, umarł w Bernie.

* Pałożanie obecne Kraszewskiego. W liście 
z Magdeburga, otrzymanym w tych dniach przez 
jednego z bliższych przyjaciół Kraszewskiego w 
Szwajcarji, we francuzkim języku, uprasza on aby 
obecnie jak najmniej było o nim mowy w dzienni
kach. Milczenie to wymagane jest przez okoliczno
ści. Zdaje mn się, że mn nie dowierzają, że posą
dzają go dotąd o chęć nniewinnienia się publiczne

go, co mu tamuje drogę do znośniejszego więzienia.
Kontrolują bowiem jego korespondencję, wzbraniają 
wszelkiej wizyty i wolnej przechadzki w obrębie 
fortecy, wtenczas kiedy inni więźniowie większej 
od niego swobody nźywają. Kontrola nad manu
skryptami nie doswala spełnić nmów z księgarzami 
i jest powodem wielkich strat pieniężnych.

Unikać należy wszelkiego powodn do polemiki 
pism nieżyczliwych, bo to może sprowadzić szko
dliwe następstwa, nprasza przeto o tymczasowe 
mficzenie, oświadczając najżywszą wdzięczność.

Opis w dziennikach upoważnionej wizyty je 
dnego z ziomków z Berlina, zaszkodził Kraszew
skiemu. „Jeżeli dzienniki chcą koniecznie mną się 
zajmować, mówi Kraszewski, niech raczą odwołać 
się do mojego charakteru i przeszłości w dowód 
że o żadnych sekretnych czynnościach nie myślę. 
Moje życie było zawsze pnbliczne, tajemnicy w niem 
nie było. Ale tn mnie nie znają i z tego powodn 
cierpię, ponieważ jestem traktowany jako pochopny 
do intryg i działań tajemniczych, które mnie są 
wstrętne.

„Zdrowie moje jest bardzo złe, ale cóż robić! 
mam dobrego lekarza, mają o mnie staranie o tyle 
ile mieć można o chorym zamkniętym; ale nogi 
pachną, spać nie mogę i niemam apetytn; gdzieś 
na to lekarstwo! Trzeba cierpieć aż do chwili 
miłosierdzia Boskiego!*

Cały list jest pełen spokojn dnszy, rezygnacji 
i wdzięczności za dozsawane gorące v>spółcsnoie.

Spełnijmy święcie życzenia czcigodnego wię
źnia !

* Profesor Nowicki Z Krakowa, miał w Śnią- 
tynie odczyt dotyczący rybołówstwa, który zgro
madził liczne grono inteligencji i rybaków. Pre
legent z zamiłowaniem oddaje się pracy, ale nie
stety nietylko że nie mamy stosujących się do gło
szonej nauki — lecz przeciwnie niszczycieli ryb — 
wieln naliczyć można.

Profesor Nowicki wpuściwszy- rozpłodek wę
gorzy i łososi do Prutu, zawiązał równocześnie 
Oddział Towarzystwa rybackiego w Kołomyi. Od
dział ten nie odbył podobno ani jednego posiedze
nia — a z zarybka nie ma jnż śladn. Wyławia
nie najmniejszych rybek, tak zwanych „warnnków* 
niszczy przy płód i odnośnie zapuszczonej i zanie
dbanej pisccyknltnry — stawia nas w zacofania.

Prelegent w tym samym celn udsł się ze 
Śnlatyna do Kut, Wyżnicy, Zaleszczyk, Borszozo- 
wa i Okopów.

Wycieczki i odczyty odbywa prof. N. fandu- 
szem hr. Artura Potockiego z Krzeszowic. Są 
więc Indzie esynn dla dobra ogółu, pożądać tylko 
należy więcej podobnych prsykładów.

* Fałszerz 20-centówek, Hoses Beri w Czer- 
niowcaoh zottał tamże njęty. Znaleziono n niego 
w domn 318 sztnk fałszywej monety i prasę.

* Leśny człowiek w Karpatach. Dozorcy 
leśni dóbr księstwa Cobnrg pod Schamnitz na Wę 
grzech, donoszą zupełnie na ser jo o pojawieniu sie 
w lasach tamtejszych w okolicy Ssltnyi csłowieka 
leśnego. Napotkali oni w swych wycieezk&ch w 
głąb lasów na stwnrzenie podobne do człowieka, 
porośnięte zupełnie długim czarnym włosem i wy
dające nieartyknłowane głosy, podobne do szczeka
nia psa. Leśnicy nawoływali, lecz człowiek leśny 
nciekł. Strzelano sa nim, lecz kale chybiły.

Fehideki Hiradó donosi, że w tych dniach 
mnóstwo lndsi z okolicy wpadło do miasta (Sehe- 
mnitz) z przerażeniem opowiadając, iż widzieli 
csłowieka leśnegj, 1 opisnjąc go jak powyżej. 
Stworzenie to wybnfha raz śmiechem szalonym, to 
znown jęozy żałośnie, a za zbliżaniem się lndzi 
ncieka.

* Nowa szlachta. Ruskie pisma donoszą, 11. 
znaczną posiadłość ziemską Dssznica-Jaworz w o- 
kręgn sądowym żmigrodzkim, w powiecie krośnień
skim nabyła od p. Franciszka Gaszyńskiego spółka 
żydowska : Aron-Dndio Seger, Jankiel Blnt, Mo- 
szko-Angel P&dauer i Chaskel Blanner. Niedawno 
kupił pan Gaszyński Desznicę od księcia Enstaehe- 
go Sanguszki.

* Do sprawy Kamińsklego. Wiedeński sąd 
krajowy dia spraw cywilnych przypuścił żądany 
przez dr. Kamińsklego dowód kn wieoznej parnię ol 
na okoliczności przytoczone w znanej skardze dr. 
Kamińsklego. — W bieżącym mies ącn bęlą tedy 
przesłuchani wszyscy powołani świadkowie. Prze
słuchania rozpoczynają się z dniem dzisiejszym (5.) 
i zawezwani są : Prof. Edward Styx, br. Juliusz 
Schwarz jun., dr. Edlbaner, radca dwora v. Pisohof, 
br. v. Ltlienan, dr. Dunajewski, pp. Nawarski i 
Słoneckj, dr. Lewakowski, dr. Mfiller i Sesaaner, 
jen. dyrektor Laaderbankn, Hahn, jen. sekretarz 
teg ż, dr. Arnold Rappaport, —  wreszcie przedsię
biorcy bndowy Knaner, Gross i Lówenfeld.

* Zjazd antropologiczny w Wrocławiu. Dnia 
3. bm. zebrali się uczestnicy zjazdn w sali gmaobn 
koncertowego na Gartenstrasse. Na tem żebranin 
nastąpiło wzajemne poznanie się nozestnlków. Z 
Polaków przybyli: prof. Nehring, i Szalo Kazimierz 
z Poznania, prof. Korzon, prof, Przyborowski, i 
Sznmanowski z Warszawy, tndzież hr. Kwileeki i 
hr. Zawisza. Z Krakowa przybył delegat kr&k.

I ia Dnnąjs nad Ni
Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze

przez

A n n ę N eu m an n .

I.
(Podróż zimowa z Komunii do Egiptu. — Tryest. — Adriatyk i sze

ściodniowa podróż na morzu. — Korfn. — Aleksanarja.)

Cztery lata przeszło, przebyłam bądź u podnóża Bał
kanów w Bnłgarji, bądź a stoku Karpat siedmiogrodzkich, 
w pobliża skał i wirów Żelaznej bramy. Nasłachałam się 
do woli i fujarek rumuńskich i dumek bułgarskich. Jnż 
mnie też i nudzić zaczynał Dnnaj stary, co siwą ffclą 
swą trącając o wieże Sewera, o słnpy Trojana, o sarkofagi 
i ruiny starorzymskie codziennie gwarzył z i  o swej da
wnej sławie.

Toż w samą porę przyszło mi wędrować z nad Du
naju nad N il, i od pierwszych bram Wschodu przenieść 
się na jego urocze tajemnicze krańce; na tę ziemię co 
z łona Nilu *) pocałunkami Błońca do życia zbudzona 
przez przeciąg 6.000 lat dźwiga groby swych królów i 
świątynie swych Bogów!

Było to w listopadzie; dzień ponury,  ̂dżdżysty ciężył 
ziemi, ciężył też i myślom moim, bo człowiek to jak Błabe 
dziecię natnry, co gdy patrzy w chmurne zasępione obli
cze matki to i samo się zachmurzy. Otóż i ja patrząc na 
szare niebo, na szarą ziemię, na szarą mgłę? i na szare

*) Żyóna dolina Delty powstała przez ziemię i nunnł wodami
Nilu z gór naniesiony.

dachy w bardzo ponurem byłam usposobieniu, gdy nagle 
list przyniesiony z poczty, a donoszący nam o przeniesie
nia do Kaira, zmienił wszystko. Z ocza znikło mi błoto 
rumuńskie i mgła dun&jska i na tle błękitnem egipskiego 
nieba ujrzałam już w myśli sfinksy, piramidy, maurytań- 
skie pałace, palmy i cyprysy. Od tej chwili aż do dnia 
wyjazda byłam jakby w gorączce, pragnąc co prędzej na 
własne oczy ujrzeć cuda Wschodu.

Wyobraźnia, ten drogocenny dar nieba, staje się raz 
rozbudzona nienasyconym często potworem. Niczem nie 
zgasisz jej pragnień, niczem nie zadowolnisz, a jednak dla 
serca i uczucia tak mało do szczęścia potrzeba, czemuż 
więc tyle pragniemy?

Podróż choćby w najodleglejsze kraje Europy, nie może 
mieć tego uroku dla wyobraźni co podróż w odległe obce 
strefy, gdzie wszystko dla nas ma powab nowości, inni 
ladzie, inne życie, inne słońce nawet nas wita, nie to na
sze, blade, co z za mglistej osłony jakby senne przeziera, 
ale gorące, jasne, co strągami roztajałego złota ziemię 
i niebo zalewa!

Dla spóźnionej jesiennej pory nie mogliśmy podróży 
®*Mej zwrócić na Konstantynopol i Smyrnę, gdyż grudnio
we borze na Czarnem morza nawet dla doświadczonych 
żeglarzy bywają straszne. Musieliśmy więc wybrać dłuższą 
i mniej uroczą drogę przez Tryest. Mróz kilkustopniowy 
i wicher północny towarzyszył' nam przez cały czas po
dróży koleją, jak gdyby chciał nas pożegnać i ochłodzić 
na długo, w przeczuciu skwarów afrykańskich. Jechaliśmy 
nocą i szybkim pociągiem, więc nie mogłam korzystać 
z widoku gór styryjskich, które spowite śniegiem, przy
pominały mi Polskę. Nie zapomnę jednak wrażenia, jakie 
ncznłam na widok morza, które za stacją Nabreziną nagle 
w całej swej majestatycznej piękności się odsłania.

Ta kryształowa, bezgraniczna przestrzeń wody i na 
pozór cicha, spokojna a straszna swą tajemniczą głębią,

tu jak szafir ciemna, tam znów rubinowa od promieni zo
rzy, a zawsze nęcąca i zawsze wspaniała, to jakby obraz 
nieskończoności, przed którą myśl nasza się korzy, od 
której się gubi i ginie.

Wkrótce za Nabreziną ujrzeliśmy przepyszną zatokę 
i port Tryestu, a u stoku skały zawieszona śliczna willa 
Miramare błyszczy jak gdyby perła u brzegu swej konchy, 
i przypomina rzewnie nieszczęsnego. . . cesarza poetę.

Ale jak w obrazie nie ma światła bez cieni, tak i 
w życiu nie ma chwili jasnej, której by przykre nie zasę
piło wrażenie, jakby za karę, że ktokolwiek śmiał się 
czuć przez seknndę szczęśliwym. Otóż i mnie spotkała kara 
za miłą chwilę zachwytu.

Byliśmy po całonocnej podróży zgłodzeni i przemar
znięci, i mieliśmy nadzieję wypoczynku w wygodnem, cie
płem mieszkania. Niestety! pokoje tryesteńskich hotelów 
wysokie o mar mar owych podłogach, na sposób włoski ko
minkami tylko opatrzone, są tak zimne, żeśmy, dzwoniąc 
zębami, dzień cały w futrach przesiedzieli. Na dobitek 
podano nam kawę z jajami i jakąś piankę śmietankową, 
którą nazywają „panna" (gdyby nasze panny takie sma
czne były, toby wszystkie pewno staremi zostały). Spali
liśmy furę drzewa na naszym kominku, a słudzy, Włosi, 
którym, nie wiem, jakim endem zawsze ciepło, drwili z nas, 
szepcąc między sobą, że: „i signori Russi" pewno w swoim 
krajn w workach fntrzanych zaszyci chodzą, kiedy im nad 
Adrją tak zimno. Ze złości, nie mogąc się ogrzać, poszli
śmy zwiedzić miasto, a słońce okazało się łaskawsze od 
hotelowego kominka, i ożywiło nas trochę.

Tryest, starorzymskie Tergeste, me posiada wiele ar
cydzieł starożytnej i nowożytnej sztuki. Kośeiół Saint 
G-iusto z początkiem XIV. stulecia, ruiny bramy % rzym
skich czasów, tak zwane Arco di Ricardo i duża stadnin 
na Piazza Grandę, przedstawiająca cztery części świata 
dzieło M^zzoleniego z przeszłego wieku — oto są jedyne

dawniejsze zabytki. Podziwiałam za to wille nowożytne, 
prześliczne ogrody i przechadzki. Port jest wspaniały 
i bardzo ożywiony, zapełniony setkami okrętów, lasem 
masztów jakby olbrzymim szuwarem porosły.

Na Molo (wybrzeżu) tłoczą się i cisną tłnmy ludu; 
marynarze i kupcy ze wszystkich stron świata: Turcy 
w fezach, Grecy, Anglicy w pantoflach i kraciastych sza
lach, nawet Chińczycy w narodowych strojach, mijają się, 
krzyczą, śpiewają i klną każdy w swym języku. Statki , 
wjeżdżają na Canal Grandę aż pod mory domów, łódki 
rybackie co chwilę przybijają do brzegu, przywożąc kosze 
ryb, ostryg, homarów, pająków i innych przysmaków mor
skich, które skwirczą i ruszają się w koszach jak setki 
stonóg.

Lud w Tryeście hałaśliwy i wesoły; kobiet ładnych 
bardzo wiele, szczególniej między klasą tak zwaną „sar- 
torelli" tj. szwaczek, które wieczorem powracając z ma
gazynów, przechadzają się na Corso. Ł pod koronkowych 
włoskich chusteczek, wyzierają twarzyczki świeże o sło
wiańskich rysach a czarnych oczach i kruczych włosach, 
mieszanina typa illiryjskiego z włoskim. Przechadzka po 
ulicach Tryestu brakowanych ogromnerni gładkiemi pły
tami, bardzo jest miłą i wygodną, szczególniej dla kogoś 
co jak ja przez czas dłuższy deptał bruk spiczasty i pro
chy Rumunii.

Nie miałam jednak czasu podziwiać dłngo piękności 
Tryestn, gdyż okręt, który miał nas przewieźć w inną 
część świata na brzegi Afryki, stał już w porcie przygo
towując się do podróży. Parową dźwignią ładowano beczki 
i beczułki, paki i paczki przygotowane na oliwę i poma--. 
rańcie, które z powrotem, z Grecji przywożą. Poszliśmy 
oglądnąć tę arkę, która miała przez sześć dni być naszem 
mieszkaniem.

(D. c. n.)



Akademii a nadto * Posn&nła delegat To w. ptey- 
iaciót nauk, p. Sierakowski. Uniwersytet lwowski, 
należy do tych, które nie znalazły w swem profe- 
Borskiem gron ie  delegata i świeci nieobecnością na 
rieżdzie. Wymienić należy takie znakomitości nau
kowe: prof. Virctaow, dr. Sohliemann, prof. Eankc 
z Monachium, prof. Eollmann z Bazylei, dalej Grem- 
pler Luchs, Cohn, Schaafhauseu, Raeme j, Lissauer, 
v. Toerek z Pesetu, dr. TiHchler z Królewca i dr. 
gzambathy z Wiednia.

Zjazd zagaił wczoraj dr. Virchow. Posiedzenia 
odbywać się będą przez trzy dni z rana i popołu
dniu, i przeplatane będą wśpólnemi ucztami i wy
cieczkami.

* Statut litawskl. Niektóre dzienniki moskiew 
skie jak również i petersbnrgski Kraj doniosły 
niedawno, że „statut litewski" w języku białoru
skim, będąey własnością muzeum starożytności w 
Wilnie, gdzieś się zapodział.

Owoż mogę dać niektóre wyjaśnienia w tym 
względzie:

Z końcem roku 1879. p. Szczerban, były re
daktor Nauki we Lwowie, oddając bibliotece Osso
lińskich X . t. aktów, wydawanych przez komisję 
archeologiczną w Wilnie przesłanych pod jego a- 
dresem, między innemi nadmienił w mej obecności, 
će „statut litewski" został mu przez zarząd pu
blicznej biblioteki w Wiinie darowany, i że tako
wy znachodzi się w jego posiadaniu.

Przeglądająa katalog dubletów, zestawiony 
przez F. H. Dobrianskawo, Wilna 1877., znacho- 
dzę na str. 64 nr. 1108 B. IV. 1927 „Statut litew
ski*, Wilna, 1588. Wydanie Mameniczów, fol.

Z tego wypływa, że do r. 1879. były dwa 
egzemplarze wspomnianego dzieła, i że jeden 
nich (dublet) musi być w posiadaniu p. Szczerbana 
we Lwowie, drugi zaś — jeżeli takowy nie znaj
dzie się w muzeum starożytności w Wilnie — mu
siał się później gdzieś zapodzieć, bo niepodobna, 
aby muzeum ostatni egzemplarz darowało p. Szoser- 
banowi.

To zatem niech słnży „Białornsowi" za naucz
kę, aby na przyszłość, nie zbadawszy dokładnie 
rzeczy, nie rzucał kalumnii na Polaków, i nie po
sądzał, że za czasów polskiej komisji archeolog! 
ornej ulotnił się ów „statut" z mnzeum starożytno 
ści, lecz adresował swoje żale do tyeb, których jest 
celem „abrussienie" wszystkiego co jest moskiew 
skiem — a nie nauka. L.

* Wykaz XXIX. składki na dotkniętych powo
dzią, które wpłynęły do kasy Bankn krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż bankn, p. Ant. 
Wrotnowskiego: Za poiredn. Dziennika Polsk, 
J. Tz. 2, dr. K. Z 4, łącznie 6 zł., za pośredn. 
Kurjera Lwowsk. składka w restauracji Pfinka 
5-50, składka w kawiarni Z. Miillera 2.60, A . H. 
1 2 koncertu w Szsowle 24, łącznie 3310, przez 
adm Gazety Narodowej ProbHs Samson Barczew
ski 200 zł., ks. kanonik Jan Szymonowiez, składki 
w kościele parafialnym ormiańskim w Kutaeh 25 
zł. Ogółem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy 
Bankn krajowego 48.366 zlr. 57 ct.

* jutro w środę d. 6. sierpnia. Przemianie 
nie Pańskie i Uspen. św. Anny.

* Windomoścl policyjna z d. 6. sierpnia b. i
S k r a d z i o n o :  Panu P. ul. Pijarów nr. 37

dubeltówkę wart. 50 zł., p, J. L. ul. Grodzickich 
nr i  snrdnt czarny w kropki i różne dokumenta 
p. A. G. nl. Smocza nr. 24 kilka kozznl, 2 ręcz 
niki i obrns w łącznej wart. 5 zł., p. W. M. ul 
Brygicka nr. 1 list hipoteczny nr. 9810 serja A 
na 100 zł. i list galicyjski kredytowo-ziemski na 
1000 zł. nr. 6492.

Z n a l e z i o n o :  Weksel dto. 8/1 1883 na 
500 zł. podpisany przez Mojżesza i Marję Rosen- 
fełda, w tramwajn czarną skórzaną torbę z bieli
zną i dziecinne palto.

— Tragiczny los. Wielką sensację sprawiło 
w Genewie roku zeszłego uprowadzenie młodego 
Francuza, Pawła Arjuson. Zwabiono go na ziemię 
francuzką i na naleganie krewnych zamknięto w 
domu dla obłąkanych. Udało mu się jednak z po
mocą Genewczyków uciec, a powróciwszy do Ge
newy ndał się do sądów francnzkich żądając wzię-

a w opiekę przed bcgatymi krewnymi, którzy 
niechcąc dopuścić do działu majątkowego ogłosili 
go warjatem. Sąd w Dreux rozstrzygnął sprawę 
na jego korzyść — atoli w dwa dni przed doj
ściem wyroku, ścigany ten przez los i... krewnych 
zakończył życie w Genewie.

— G!ovannl Prntl zmarły niedawno, a najzna
komitszy z współczesnych poetów włoskich za
wdzięczał początek swej karjery... oficerom austrja- 
ckim. W  r. 1842 przybył do Medjolanu, szuka- 
ąc nakładcy dla pierwiosnków swego talentu. 

Rzecz była nader trudna... dopiero Piave (libreoi- 
sta Verdiego) zainicjonował między oficerami au- 
strjackimi należącymi do arystokracji składkę na 
ten cel, i odtąd datowała sławę Pratiego. W pó- 
sniejszych dziełach Prati mało sympatji okazywał 
Austrjakom.

— Partj* taroki w wigenie. Dwóch jego
mości dla zabicia czasu grają partję taroka. Wła
śnie jeden „kupił" trzy karty, gdy konduktor woła 
przez okienko: proszę o karty! Dowcipniś podaje 
mu trzy „kupione", konduktor poznaje się na 
dowcipie i... przedziurawia swemi nożycami wszy
stkie trzy... Dowcipny gracz niezbity z toru kazał 
przedziurawić i resztę kart — i zaczęto partję na 
nowo...

— Wątpliwość. Nowe prawo francuzkie o roz 
wodach wypowiada, że małżeństwo rozwiązuje się 
albo 1. przez śmierć jednego z małżonków; albo,

przez rozwód. W pierwszym z tych wypadków 
powszechnie przyjętym jest zwyczajem, że o śmier
ci współmałżonka zawiadamia się krewnych, przy- 

otóż Figaro rznca ironiczne 
rozwodach taki Bam zachowa

szeroko umówioną waiń domową Rusinów z Pola
kami bez podania jakiegokolwiek punktu wyjścia 
rozumowego, prócz poetyckiej wróżby —  że zgoda 
nastąpi.

Już to nietylko w tym, zresztą drobnym wy
padku, ale w ogóle w poezjach p. M. Bartuś uczu- 
wać się daje brak erudycji bez której dziś, nawet 
poeta z powołania obejść się niemoże. J. R —-er

Solidarność rodzinna. Powiadają, iż po 
tęga finansowa Rotszyldów powstała głównie z te
go powodu, iż protoplasta, umierając nie rozdzielał 
majątku pomiędzy dzieci, lecz nakazał pod błogo
sławieństwem swoim potomkom utrzymać starą fir
mę i wśpólnemi siłami rozszerzać ją aż do 
dalszych pokoleń.

Coś podobnego uczynił p. K., właściciel dóbr 
. w Opatowskiem, który umierając przed kilku 

dziesięcin laty, czterem swoim jnż żonatym synom 
nie pozwolił na podział majątkowy, lecz zalecił 
pracować i wspólne prowadzić żyeie. Posłuszni sy- 
nowie wiernie spełniając wolę ojca, jęli się do po 
dźwignięcia majątku, a z każdym rokiem fortun, 
ich znacznie się powiększał.. "W dobrach B noża 
kładali z biegiem czasu fabrykę *bUe», młyn tar- 
tak, a gospodarstwo rolno doprowadzili do modli- 
wej w naszym krajH doskonałości. Bzieei ezterech 
braci K., doraBtajac nie opnszczsły gniazd, rodzin
nego, które zwiększało ę dzięki przyknpyw.nin 
sąsiednich folwarków. Obecnie we wsi, a raczej o- 
S.dzie fabrycznej B., dzięki budującej się kolei za
mieszkuje czwarte jnż pokolenie rodziny K., uwa- 
iając faktycznie całą fortunę za wspólną własność.

Jeden z naszych znajomych miał sposobność 
jnajdować się przez kilka dni w B. i przypatrzyć 
się patrjarchalnemu życia rodziny K., złożonej obe- 
eDje > 42 członków, włączając w to i nieletnich. 
■gf miarę zwiększenia się rodziny przybywały nowe 
dworki, a stary dwór stanowi główne centrum dla 
wszystkich. Tutaj wszyscy dwa razy dniem na od
głos dzwonn schodzą się na obiad i wieczerzę, tu
taj odbywają się uroczystości familijne, zabawy i 
przyjęcia gości, a tylko zbyt małe dzieci lub słabi 
pozostają w swoich dworkach. Wszyscy dorośli 
crłonkowie rodziny pełnią obowiązki bądź to w go
spodarstwie, bądź też w fabrykach, zaco pobierają 
z góry umówione wynagrodzenie ze wspólnej kasy.

Najstarszy z rodziny zarządza i kieruje inte- 
».am l, .  corocznie następuje rozdział dochodów .

I " ? 3* “lę Wipólne “ arady, jak należy dalei nro- 
w. dzić majątek. Znając słabość natury ludzkiej

Wyob™ ić- iak w takiem zetknięciu 
222* r i  j .  1Dy’ Przy różnych usposobie
ni cni n f niack ^a ®ię utrzymać ład i bar
moma. A jednak faktem jest, iż z wyjątkiem bar- 

zo robnych kolizyj, załatwianych zwykle dora- 
nym sądem starszych w rodzinie, nie było dotąd 

wypadku jakiegoś większego sporu, & tembardziej 
n»wet zamiaru rozdaielenia majątku, 
iat i W.ieC rodzłna K- stanowi szczególny wy
łem raoŻBa *>yó pewnym, że jeżeli dalsze poko- 
w * Potrafią nadal tę spójnię 1 harmonię zacho- 
łjM. ’ krośnie ona do znacznej potęgi, nietylko ma- 

* Dej ale i moralnej.
dniant, K#nno 2 Berlin* do Wiednia odbył w tych 
88 imi P0(̂ róż porucznik pruski br. de Serre. Drogę 
unirt i 4 Przebył w ciągu dni 11, na pełnej krwi 
n i e  ® koniu »woim, który równio jak jeździec 

aa tej wyprawie nie ucierpiał, 
wokł P  kr*dlieży na peczcle W Peszcie, piszą 

dzienniki, żałując, że dotychczas nic nie wy- 
tZvw' Miano sprawdzić, że cegły aawarte w fal- 
Pr*vc Pniecie nie są peBzteńskiej fabrykacji. 
nlomi aj4 również, iż przed ośmin laty popeł- 
sposób S* P00*0*0 w Foszcie w podobny zupełnie 
nnini ^^daiaż brylantów, podsuwając pakiet na-

aciół i znajomych; 
pytanie: czy i przy 
ny będzie zwyczaj ?

Małldi złapał do niewoli austrjackiego pod
danego, Slatin-beja, gubernatora Dafuru, ale ob
chodzi się z nim wcale przyzwoicie, jak o tem sam 
więzień do towarzystwa geograficznego w Wiedniu 
donosi.

Zmowa. W Krimitschau w Saksonii 1500 
robotników i robotnic — tkaczy zrobiło zmowę 
żądając podwyższenia mizernej dotychczas płacy : 
zniżenia liczby godzin pracy dziennej przynajmnie, 
ca jedenaście.

— 29. lipca na Iscłltl, roeznica fatalnej ka
tastrofy w Oassamiccioli, była obchodzoną na całe, 
wyspie kościelnemi żałobnemi nabożeństwami. W 
Casamiccioli, w tych miejscach, gdzie najwięce; 
cfiar ludzkich złożono, pobudowano ołtarze, a bi
skup odprawiał przy każdym modły. Za modlitwy 
za dnsze zmarłych papież wyznaczył krótki odpnst

— Hadżl Loja. Doniesienia pism, jakoby znany 
dowódzoa powstańców bośniackich, odsiedziawszy 
5 lat w więzienia w Theresienstadt, powrócił do 
ojczyzny, okazały się nieprawdziwemi. Hadżł Loja 
siedzi jeszcze w więzieniu.

Amerykanin. John Francis, mianowany 
P / f T  Stanów Zjednoczonych w Wiedniu, 

roipoczął karjerę swoją od zawodn ekipedjeata księ
garskiego... Zręczne jego wzięcie s?ę przy wręcz, 
mu książek klientom, zwróciło nań uwagę kilku po
ważnych osób, któro zapewniły mu swoją pomoc. 
F..dkształciwszy się nieco, został Francis reporte
rem, z reportera awansował, pracując wiele nad 
sobą, na sprawozdawcę działu ekonomicznego, po- 
czem kupił dziennik Troy Times i wystąpił w cha
rakterze redaktora. Wreszcie został posłem, dzien
nika wszakże swojego republikańskich przekonań 
nie porzuca i dotąd stały nadaje ma kiemaek,

—  Zaraza sybirak*, z  Petersburga donoszą 
o pojawienia się zwykłej tam podczas lata zarezy 
sybirskiej na bydło. W  Petersburgu było parę wy
padków ; w okolicach bardzo wiele, a najsilniej wy
stąpiła dżnma w okolicach Przeobrażeńska i Slwer- 
skiej (obok linii kolei warszawskiej). Jak wiadomo 
zarazy ofiarą pada bydło — gdy jednak owad, któ
ry siedział na padłem ścierwie ukąsi człowieka — 
padają i Indzie. Tego rokn wystąpiła zaraza z nie
zwykłą siłą; dziś jnż szkody w bydle wynoszą li
czne tysiące.

—  TawacłlO, król z Nowej Zelandji je.t bo
haterem dnia w Londynie. Ucywilizował się jnż 
trochę: nosi europejskie suknie i cylinder, jako 
książę pannjący chodzi za knlisy Allbambry, przy 
jął wizytę jakiegoś reportera, ale też całkiem jak 
wytrawny dyplomata ogłoszony w dziennikach „in

na dragi dzień zdementował. Mimo to, 
jednak ozasem do swoich dawnych oby-

tak : sypia < bok łóżka na ziemi, idąc 
knpiye u rzeżaików mięso i spożywa je 

kilkn dniami przeraził

Sm adantn, m m i  i kufel.
Sprawozdani* Jarosławski*] Ajancjl Bankn 

rolniczego. Żniwa tegoroczne, mianowicie w za
chodniej Galicji przy pięknej pogodzie, postępują 
szybko i można mieć nadzieję, że na celnem ziar
nie, które i na targach zagranicznych potrafi zna
leźć chętnych odbiorców, zbywać nie powinno.

W  Węgrzech zbiory gą jnż na ukończenia, u- 
rodzaj przeciętnie średni, jakość pszenicy bardzo 
róina, waga czynna od 74 do 80 k., żyta w ja
kości lepsze, jęczmień zbióc średni, jakość dość 
dobra, kolor przeważnie nierówny, żółty, białego 
niewiele, rzepak zadawalnlająey.

Czechy uskarżają się głównie na bardzo różną 
akość jęczmienia, w Pradze względnie do celności 
kolom płacono jęozmień nowy na eksport 8*25 

do 9 50.
Gandeł zbożowy jak zwykle o tej porze, gdzie 

mniemania o zbiorach i próbnych omłotacb są je
szcze sprzeczne, nie zdołał przybrać większych 
roamiarów, notowania są zmienne, tendencja ogól
nie bierna.

W  Anglii częste ulewy, zimna i mgła, także 
rdza, która w ziarnie przeważnie na grunta sh zi
mniejszych znaczne wyrządziły szkody, wywołały 
na pszenicę żywszy popyt, pod wpływom jednak 
niższych notowań targów amerykańskich, tendencja 
mniej przychylna. Belgia, Holandja, prowinc. nad- 
reńskie, usposobienie spokojne. Fołndn. Niemcy po
krywają obecnie Ii kon'eczne swe dzienne potrzeby. 
W Austro Węgrzech, skutkiem zniżki na targach 
europejskich, usposobienie wyczekujące.

U nas handel nowem ziarnem ogranicza się 
dotychczas na niewielkich lokalnych transakcjach. 
Pszenica i żyto popyt słaby — jęczmień, owies I 
inne produkta bez handlu, — rzepak nowy mniej 
poszukiwany.

Dziś notujemy za 100 ki. loco Jarosław psze
nica 925 — 10, nowa 8*25 — 9, żyto 7 75 do 
8-26, nowe 6 — 6'75, jęczmień nowy 6 7 zł.,
rzspak 1175 do 12 25.

LWÓW d. 1. sierpnia. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe, 
o

terwiew 
powrzea 
esejów.
spacerem napnje n 
po drodze surowe, „ pm d 
towarzystwo kobiet

brylantów, podsuwając . 
ńgielni ł kawt^ka®l cegieł — i sprawcy mimo naj- 

<<8zyeh poszukiwań wykryć nie zdołano.

d" “ i " -  w * •r

Wiadomości literackie, tankowe i artystyczne
— B r o n i s ł a w  S o k a l s k i :  O Janie Ko 

chanowskim, jego życia i dziełach. Biblioteczka 
dla daieci i młodzieży nakładem Zukerkandla i 
syna w Złocźowie.

Książeczka mała, ładnie oprawna i tania; te 
zewnętrze jej strony dają jej dobrą kwalifikacją do 
biblioteczki, przeznaczonej dla młodzieży.

Szata nas nie zawiodła, bo treść książeczki 
równie jest dobrą. Antor opowiada krótko a cie
pło, językiem przystępnym młodocianym umysłom a 
przecież pięknym i podniosłym, życie wieszcza z 
Czarnolesia. Każde słowo oddecha miłością kr&jn 
rodzinnego, każde słowo jest jędrnem ziarnem, 
które rzeczone na żyżną glebę niezepsutego mło 
dzieficzege serca może jak najpiękniejsze wydać 
owoce.

Książeczka ta nie ustępuje w niczem innym 
wydawnictwom, przeznaczonym dla młodzieży t 
przewyższa je owszem łatwe zrozumiałym sposo
bem traktowania rzeczy.

— Cż a r  od z i e j  s k a  fuj  ar ka ,  peemat Marj 
Bartuś. Czerniowce 1884.

Ostatnia z plejady szczęśliwych naśladowców 
wielkich mistrzów poezji naszej, p. Marj a Bartuś 
obdarzyła nas „Czarodziejską fujarką", płodem pro
mienistej fantazji i Hroczych alegoryj.

Mile bardzo czyta się ten poemacik.
Młody pastuszek z ukręconej własną ręką 

fujarki wierzbowej, wydobywa tony patriotycznych 
uczuć, któremi poi duszę słuchaczy po wszystkie 
strony świata, kędy wędruje.

Śpiew pastuszka dochodzi zenitu w czasie 
kiedy już szron starości obielił głowę jego a o- 
statni ton zwiastuje pogodzenie się Rusinów z Po 
lakami. Cały poemat ezuły —  liryczny, wnika do 
duszy czytelnika i wprawia go w chwilowy za
chwyt.

Oceniając jednak poemat pani B. ze stano
wiska dzisiejszej krytyki, wytknąć trzeba przede- 
wszystkiem mglistość w przedstawieniu rzeczy ale- 
gorycznem, obfitość wyskoków fantazji, wreszcie za

cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję 

czmienia 64, klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr. 
knknrndzy 2 klgr., prosa 82 klgr-, grochu 82 klgr. 
koniczyny 89 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
9.— do 9.60, — nowa od 8.— do 8.25 zł.
żyto gotowe od 7.35 do 7.60 zł., — nowe od
6.— do 6.25 zł., jęczmień browarny gotowy od 
7.75 do 8.15 zł., pastewny od 7.10 do 7.60 zł., — 
owies od 7.50 do 8. — zł., — hreczka od 7.75 do 
8.10 zł., —  kukurudza zeszłoroczna od 6.50 do 
7.85 zł., kuknrudza nowa o i  — .— do — zł.,— 
proso od — .— do — .— zł., — jagły od — .— do 

- zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów] 

groch do gotowania od 7.50 do 9.— zł., -  groch 
pastewny od 6.— do 6.25 zł., —  soczewica od 
— .— do — .— zł., — fasola od 7.— do 13.— zł.,
bobik od —.— do —. — zł., — wyka od 5.50 do
6.60 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
32 do 42 zł., najprzedniejsza od —.— do — .— zł., 
przednia od — . -  do —. — zł., — tymotka od —. - 
do — .— zł., anyż mos. od -  . — do —.— zł., 
anyż płaski od 48.— do 60.— zł., — kminek od 
26.— do 27.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 11.85 do 12.25 zł., — rzepak letni od 
—.— do —.— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od — . --- do —.— zł.,— 
rzepik jesienny od — .— do —.— do zł., -  
lnianka od 8.75 do 10.— zł., — nasienie lniane 
•od — — do — .— zł., nasienie konopne od —.— 
do — .— zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od — do — zł., za 
100 kilogrm.: od 150 do 170 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do —  zł.
N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15.50 do 

16.50 zł., salonowa od 21.50 do 22.50 zł.
S p i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 31.75 do 32.—  zł.

jach xe strony prawicy i lewicy pnyjął zapro
ponowany przez przewodniczącego porządek 
dzienny zgromadzenia narodowego z r. 1871 z 
kilkoma poprawkami. Ferry wstąpoje na trybu
nę, aby przedłożyć projekt rewizji konstytucji. 
Andrieux i inni protestują i żądają, aby w myśl 
porządku dziennego pierwej biuro wybrane zo
stało. Prezydent z powodu panującego wzburze
nia przerwał posiedzenie o 4 minut 10.

Tulon d. 4. sierpnia. Od wczoraj rana, do 
dzisiaj rana zmarło w Tulonie na cholerę 4, w 
Marsylii 16 osób.

Wersal d. 4. sierpnia. Po rozpoczęciu na- 
powrót posiedzenia kongresu oznajmił prezy
dent, że przystępuje się do wyboru biura. Po 
wyborze przedłożył Ferry projekt rewizji i za 
żądał nagłości wniosku. Co też uchwalono. Tak 
samo przyjęto wniosek Testelina: przedłożeni* 
odseła się do komisji z 30 członków, wybra 
nych przy skrutynium z list, na publicznem po
siedzeniu. Prezydent zaproponował, aby wybór 
przedsięwziąć dzisiaj, ale n& wniosek Clemen
ceau^ kongres odłożył wybór na jutro. Zdaje 
się, że rząd rozporządza' większością przeszło 
500 głosów. Skrajni powtórzą wprawdzie hała
sy, ais nie potrafią ostatecznego wotum uczy 
nić wątpliwem. Grevy przybył w nocy do 
Paryża.

Praga d. 4. sierpnia. Radca namiestnictwa, 
Nenkirchen, otworzył posiedzenie Izby handlo
wej w cela akonstytnowania się. Niemcy byli 
na tem posiedzenia nieobecni. Komisarz rządo
wy zawiadomił, że otrzymał od członków gru
py wielkiego przemysłu i wielkiego handlu pi
smo, w którem ci oświadczają, że mogą wstą
pić do Izby tylko wtedy, jeżeli publicznie i sta
nowczo prawa ich zawarowane zostaną. Pismo 
to przyjęto do wiadomości, poczem wybrano pre
zesem Boudyego, a wiceprezesami Richtera 
]Niemca) i Wohankę.

Rzym d. 4. sierpnia. Urzędowy biuletyn za 
dobę, od północy 2. do północy 3. bm., zaprze
cza jakoby wydarzyły się wypadki cholery w 
Villa Franca i Poretta. Z Cairo (?) (okręgu 
Montenotle) donoszą, że z trzech wypadków 
cholery, dwa zakończyły się śmiercią. Trzeci 
chory ma się lepiej. Zdarzyły się tam dwa no
we wypadki. Z chorych w Pancalieri nikt nie 
umarł, ale znowu trzy osoby zachorowały. Do 
północy 2. bm. było tam 24 wypadków cholery 
W Villa-Franca di Piemonte znowu wydarzył 
się jeden wypadek*

Londyn d. 5. sierpnia. W Izbie wyższej 
złożył Granville w sprawie konferencji takie 
samo oświadczenie, jak GHadstone w sobotę w 
Izbie niższej, zapowiedział takie stanowczy 
krok ze strony rządn. S&lisbury winszował 
rządowi i krajowi, że się konferencja rozbiła 
wyraził nadzieję, że nigdy nie powtórzy się 
próba nkł&dów francuzko • angielskich. Times 
donosi, że Chiny ofiarowały pół miliona talarów 
odszkodowania, którą to propozycję Patenotre 
odrzucił. Rokowania zerwane. Karolyi odjeeha' 
do Niemiec.

Rzym d. 5. sierpnia. Journal de Borne do 
nosi, źe papież arcybiskupa wiedeńskiego na 
najbliższym konsystorzu zamianuje kardynałem.

Praga d. 5. sierpnia. Na posiedzeniu Rady 
miejskiej magistrat zaproponuje dar 2000 złr. 
dla dotkniętych powodzią w Galicji i zbiera
nie składek przez prezydjum magistratu.

Wiedeń d. 5 sierpnia. C. k. zakiadu mete
orologicznego.

Wiatr spokojny. — Wid okrąg jasny. — 
Burze nader prawdopodobne. — Ciepło. — Nie 
ma się co spodziewać prędkiej zmiany obecnego 
powietrza.

Bankn kyp. galie. 6 ,  ,  101 50 108 60
.  I, .  5 a • 97 50 98 50
,  ,  „ 5wyls.zl0*/( p m  99 50 100 50

8. Listy dhtint m 100 str.
Jgól. roi. kred. zakład dla Galicji 

i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat —■ —  — —
4. Obligi za 100 str.

indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k.
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a.
Pożyczka ,  .  1883 4*7//.

5. Losy.

Miasta Krakowa
Stanisławowa .

6. Monsty.
Dukat kolenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador 
Pófimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

,  ,  papierowy
100 marek niemieckich 
1 srebro . ,
Kupony w srebrze

101 20 102 20
. 96 75 97 76
, 102 50 108 50

91 -- 92 —

17 50 19 25
22 50 M 60

5.62 6.72
5.66 6.75
9.60 9.70
9.91 10.—
1.54 1.64
120 7. 1-297,

59.20 60.—

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e ń ,  dnia 6. Sierpnia. 1884. 

godima 1. minut 40. popołudnia.
Alpiny 60.75
Aiglo-Autr. 112.25
Kolej K u . Lnd. 269.75 
Kolej Polud. 150.— 
Kolej p.EUb. 814.20 
W* Nordostb. 166.75 
W*g. ebl. p. d .  102.— 
Węg. cis. losy r. 116.30 
71. ren. węg. 4*/, 92.30 
Boi. rabel. pap. 12.92 
łalie. iniomn. 101.50

Wag. akęje kr.
Unionsbuk 
Mordbzhi 
Kolej AlfSld. 
Kelejlw.-czsn 
Wied. Cossnnesl 
Dbetal.
Losy tueth's 
Bukyerefn. 
Losy wegier. 
M u ki niemiec.
: mocne.

31550
105.75 
239.—  
178.50 
188.—
125.75 
183 —
20.75 

107.60 
116.—

W ie d e ń , dnia 6. sierpnia.' 
godzina 10 min. 30 przed południem 

Akcie kredyt. 813.60 Anglo-auitrj. 112 25
Kolej K u. Lud. 270.— Kolej połsdn. 150.80
Unionsbank 1(6.— Napoleondor 9.65
Rossyj. bankn. 1.22 Usposobienie: lepsze

B e r l in ,  dnia 4. sierpnia 
godzina 5 minut 45 po południu.

Rosyjsk. bankn. 204.40
Lombardy 
Poż. wschód.

S54. — 
69 40

Akcje kredyt. 
Gahojskie 
Austr. bank.

5 2 4 .-
118.50
168.10

IL
o s y  anstijaok. Stowsnyissnis C*«rwt>nego Krjyśt 

Główna wjgrana 100.000 rtr.
M y  węriersk. Stowarayssenia Ci«wone<o Kriyża

Główna wygrana 5 0 .0 0 0  s ir . 
najtaniej w k a n t o r  * • w y m i n y .  

S O K A L  1 Ł IL 1E 3 . d

Przyj acha'i do Lwowa d. 5. sierpnia, 1884.
Hotel ŹORŻA: W. hr. Łubieński > W ussa- 

wy, O. Orłowski z Polowie, dr. W. Struell z Ty- 
flisu, buonowa Tiirke z Lnbioniee.

Hotel EUROPEJSKI: A. Arcimowicz z Po
dola mosk., dr. A. Glnsiński z Krakowa, G. Mali- 
neseo z Jass, J. Orawety z Kairu.

Hotel ANGIELSKI: A. Błażowski z Tugowi- 
oy, A. Czołowskł ze Stanisławowa, J. kniaź Pu
zyna z Nuola, J. Ulonieckt z Jaremkow», J. Bra- 
nik z Czerniowiec.

J. Zimmermann z Węgier,
J.

Hotel LANGA: 
Ernest z Wiednia.

TelEffraBj Gai Nar. i ostatnie wiadoaoicL
telegSm'- L  w  atr*y“ ał. naatgPńjący sensacyjny 
taina d rn t. • ° a£ł towie odkryto przypadkiem

W f W  »w«e<r i. s,.
ta wwkaaJL * now‘ Znalezione dokumen- 
5i. że ,8tn,!‘ ł * •zupełna organizacja

q T yS-^0^.1*eil,ł W8*ystkieh rewolucjonistówZ Syberji. Filie organizacji tej anajdnja się w 
Saratowie, Kazania, Tomsku i Symbirsku

Kołomyja d. 5. sierpnia. (Pryw.) W uzna
niu zasług położonych dla kraju przy sposo
bności niesienia ulgi dl* dotkniętych powodzią 
nadała tutejsza Rada gminna na posiedzeniu d. 
4. b. m. obywatelstwo honorowe marszałkowi 

Zyblikiewiczowi i namiestnikowi p. Za
leskiemu.

Wiedeń d. 5. sierpnia- Wiener Zlg. ogłasza 
pismo odręczne do hr- KelBokyego w sprawie 
wniosków postawionych Pr*®* .w porozu
mieniu z oboma prezydentami ministrów, w 
którem cesarz wyraża swą wolę, aby w sta
tutach orderów św. Szczepana, Leopolda i żela
znej korony zniesiono te poistanowienia, które 
orzekają, że obdarzeni temi orderami pewnych 
stopni mają prawo ^chectwa,
baronostwa i t. d. albo też godności tajnego
radcy.

Berno d. 4. sierpnia- Międzynarodowa kon
ferencja dla narady nad międzynarodowym są
dem polubownym została dzisiaj otwarta w o- 
becności około 70 delegatów.

Londyn d. 4.' sierpnia. W Izbie niższe j 
oświadczył Gladstone, iż rząd „czym  krok sta
nowczy w sprawie egipskiej. Sądzi, że jutro 
będzie mógł plan rz In wyjawić. Jutro takie 
zażąda kredytn na odsiecz dla Gordona, jeżeli 
okaże się tego potrzeba.

Wnrsal d. 4. sierpnia. Kongres zebrał się o 
godz. 1. popoładniu i po gwałtownych niepoko-

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
ed MO. maja 1884

podług zegara lwowskiego.
Przychodzę do Lwowa:

Z KRAKOWA: e godi. 5 min. 86 rano podęg po
spieszny, o godz. 3 min. 27 wieeiór poeięg osobowy, o
godz. b min 32 popoł. po ijg kurjeriki, o god. 11 nil 
i 8 przed południem pocijg mięswny.

Z CZEBHIOWIKC: e godz. 10 min. — wieeiór p 
*1*8 pospieszny, o godz. 8 min. 86 rano 1 o godz. S zunst 
t2 po pdndnin pociąg n f e i n j .

Z POL W0Ł0CZY8K: na dwoneo w Podzamcza i 
god*. 10 m. 13 wieczór podąg poepieazny, o godz. t  a 
28 rano 1 o godz. 3 min. 42 po potnd. pooiąg nifnazy,

Z PODWOŁOCK1BE: na dworzec główny Iwowak. 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 
12 nlo. 67 popoł. peoięg hnrjoii kl. o godz. | mfn 6. 
«**« i o godalodo 4 azin. lo  po iiz pooiag mie-azany.

ZB STANISŁAW OWA ! na Stryj, rano • godz. 8 
min. 20 pooiąg omnibusowy, wiseiór o godz. 8 min. 82 
pociąg mlęzzzny, i o godz 10 min. 66 przed potudn. po
ciąg lokalny Drobobycz-Stryj-Lwów.

Odchodzą ze Lwowz
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieeiór pooiąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudnia pooiąg kmjenki, o godz. 6. 
min. 3 po południa pooiąg mięezany.

DO OZKRNIOWDCC: • godz. 6 ba 80 rano pociąg 
pespiesiny, o godz. 12 min. 15 po połndnin, i o godz. 11 

10 w nocy pooiąg miąmny.
DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 

6 min. 56 rano pooiąg pospieszny, «  goaz. * min. 42 po 
połndnin pooiąg kurjerski, o godz. u  min. 81 po polu- 
dnin o godz. 10 min. 27 wioozór pooiąg adęozany.

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 8 min. 6 rano pooiąg poipiotzny, o godz. 12 min. 
57 po południu i e godz. 10 min. 66 wieczór pooiąg 
mięsiany. _________

Lwów Z Izby handlowej, 3. sierpnia 1884.
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 268 75 272 -
8 lwow. cz6r-jas8. 200 zł. w. a. 186 50 189 60

Banku hypot. gsiic* z*- 285 50 280
g kred. galic, 200 zł. w. a. 238 — 243

8. Listy zastawne za 100 sir. 
bez kuponu bieżącego:

Tow, kred. galic. 5 prc. w. a. 99 20 100 20
4 B .  92 75 94 25
5
4

okres

Banku krajowego 4 ‘/,%  w. &.

99 20 100 20
»7 —  88 — 

•91 —  92 —

Obfitująca w lithion i kwas borowy szczawa

S A L V A T 0 R
niezawierająca w sobie ielasa, najczystsza dye- 
tetyczni woda, szczególnie przeciw kataralnym 
zapaleniom organów oddeohewyreb 1 traw lo 
ula, speoifieum przeciw gośoowl, sierpienlom 
nerek i pęcherza — Do nabycie w handlach 
wód mineralnych i wicia aptekach. D y r e k c ja  

źródeł Salwator w Pressowie.

CHOROBY PECHERZA
Zuńr moczowy,

Kamień, Katar, niep cnvictągUiPołć uryny. 
Szybko i rAdvkalnie leczą przez użycie

PIGUŁEK P r Ź j j o t o w u j c k  p t i H  t ^ S u l i  ROCKER
Które zatonę pro/noną fdgę, najczęidtj wyleczą ją , 

a nigdy me szkodzą.
Ich niezAprzeczona skute cm  ość sprawdzoną 

byhi 90 razy nx 100 wypadków przez n ijm ik o  
mitszych Lekarzy apeejjdiatów we wszystidek 
cierpieni*ch pącherza, nerek i kin&lów ury- 
nowych. Flzkon z SU pigułek wy*yła iię franco 
po uzdesUnin mandjUa piądofrańkowego pod 
idresem : Apteka nOCHER, ulica Perróe (Tem* 
ple), w Paryżu. Broszura o chorobach pęcherza 
zawierająca 18 wspaniałych tabfic aafetouricK- 
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho
robie cukrowej, wysyła sią>Viiuteo, pod opaską, 
za nadesłaniem jednego franka w mandacie łub 
markach pocztowych.— W e Lwowie w  aptekach 
P. P. Mikolascha i Krzyżanowskiego. W  Krako
wie w  aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyka 
i Wiazniewskiego. W  Warszawie w aptekach 
P. P. D-ra F. Heinricha, Barcza 1 w  składach 
aptecznych P, P. Spiossa i MrozowakUgo.

Wino Chaaring
niezbędnemi dla funkcji trawionio] W  lftfd roku 
• W tole Choaelz slożono btrdzc pocklobnr 
report paryskiej Akademii asedfczaąk. Od taj chwili 
prodnkt ten otrzymał nagrody najwyższo na wszyst
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1889 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawio 
Jrodnktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
, . gżen iu  organów trawienia, gastralgji, boleści 

ta, trudnego powrotr do zdrowia, utracie sił 
1 apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepaji).

Znajduje się w głównych aptekach.

W  I L L  A
w najpięknfejsnej okolicy Galicji, nad 

Dunajcem,
z parkiem kilknmorgOwym, ogrodem i zabudowaniami, 

1 których jedno wynajęte dla śosdarmosjl
i z pewnem łródłem d e c h e d a ,  wynoszącym roeanie

2000 złr. netto, jest do sprzedana
u  cen ę  n a d e r  p r iy itę p s t f ,  bo tylko snlŚjOOOsłr

Bliższą wiadomość otrzymać można w administracji 
„Gazety Narodowej*.



Ucznia
na praktykę do handlu przyjmie

K  Faliszewski
w PRZEMYŚLU.

3854 1 -3

Zdatnych ogrodników,
bezżennjch i familijnych, wysoko uzdol 
nionjeh w ogrodnictwie artystycznem. 
poleca Zarsąd Stowarayizenia Ogrodników 
w Poznaniu,

Alfred Jerzy Waliczek
P o r a n i, Hotel pod Czarnym orłem.

- P. 8. Wysokość pjnaji uprasza sit; 
podać. 8213 4 -4

Wyborne Lody!
wyrahia w najnowszych porcelano

wych aparatach
Fabryka cukrów i czekolady 

H . T r e te r a
nL Kopernika, obok apteki p. Piotra 

Miltolascha.
Cena całej porcji 18 centów

„ aialej a 12 a
Ra żądanie rozsyła ię do domów 

na poi (do w eleganckich pusakaoh, 
które chronią lody od topienia się. 
3126 3—6

Skład fabryczny komisowij

S H A F T O W ^
(wstawek i szlarek)

na płótnie i szirtingu,
otrzymał 8080 1—!

M ol ylócieu i iliz if
JANA

we Lwowie
C e n y  f  a b r y c z n e.

przez

Zupełnie świeży transport 
ze. zbioru 1884 

S U E Z  s p r o w a d z o n e j

Z a t r n l ó t r .

Zakład naukowy
eksteraat i internat

atisymywany przez klasztor Utsiuldnek

w Czernio wcaóh.
Klasztor Urszulanek w Czernio wcs eh 

opierając się na tutawach swoich, które 
md polecają wychowanie panieni k, - roz' 
pociął r. 1883 sa Łską Bolę *We dzia 
łanie.

Kształcąc umysł, nulachetniając serce 
i hartując wolę, w ogó!h nie zaniedbując 
niczego, co najlepsze zakłady wyoh< awcz 
w tym względzie czynią, pragnie klasztor 
oddać rzetelny przysługą wszystkim wy- 
snsrifom chrześcijańskim,

3.
Prócz religii (katoliokiej i grecko 

orjentalnąj) języka polskiego, niemieckiego, 
wołcsktego, ruskiego, francuskiego i an
gielskiego, wykładane będą- biitorja i 
literatura narodowa i powszechna, ąryt- 
metyka, geometrja, geografia, astronomia 
popałńraa, kosmografia, nistorja naturalna, 
fizyka i chemia. Opióes tego uczą1 się 
paaieiki: kaligrafii, rysnntów, •śpiewu, 
muzyki, gimnastyki, wszelkiego rodzajn 
robót ręcznych, białego azycia i krawiec- 
ezyzn^

m niemieckiego.
Na konwersację w języka niemieckim 

p£esnaosone eodtięnple stałe godziny.
8.

Panienki ponąjoaatu będą pod nsta- 
wMzuą a trouliwą opiekę zakonnic lnb 
nAczyeielek. Aby caas; wolny pomłęiz 
nakami npływał nriło,' * '

iski w ogrodzie klasztornym lob

Szienm^zdrort^i^poriUn^^^
W sarnie eboroby—będzie każda wy*4

ebowanka otoczona jak największą tro
skliwością. lekarz klasztorny zaraz przy
wołany, s rodzica zawiadomieni.

4.
Co niedzielę i święta wolno bliskim 

krewnym i  osobom do tego npowałoJo 
nym odwiedzać Mfrraatki od goda. 2. do 
5. popołudniu.

PaaieaU piśnją co dwa tygodnie do 
rodzieów lnb opiekunów.

WyJalcułe się uczennic z Zakłada 
ns czas dłoższy nie jest dozwolone.

Wyjątkowo mógą na czas określony 
z Zakład wyjechać na śnięta Bożego 

ml gdy rodzice nie
daleko C -fh 'W bo mieszkają. Wakacje 
trwać będą o«T l.fipca do 1. września.

6.
Płaei się od jednej pensjonarki za 

rok szkolny z 10 miesięcy się składający 
florenów E00. Tą sumą objęte jest pomie 
sączenie % opałem i światłem, Diaka (prócz 
muzyki i lekeyj prywatnych) stół pranie, 
dektor, gimmatyka sbketyezUa i jaideć, 
nauka śpiewu chóralnego, utycie mebli i 
fortepianów. 3127 4—6

Zapłata uskutecznia się z góry a 
trzech diiałaoł.* 1) przy odwis: ni i
wakacji, 2) 1. stycznia, a 3) 1. Kwietnia 
Opóźniony powrót ze świąt lnb wakacyj 
nie wpływa na zmniejszenie pensji. Wy
datków na potrzeby penejonarki nie po- 
dej mu jo się kasaklałAdrń.

FRANCISZKA M EDW EJA,
położony w okolioy szwajcarskiej ma u- 
rządzenia najlepsze, kuchnię własną, wy
borową, i przyjmuje chorych za porozu
mieniem listownem. Reumatyzmy, słabo- 
ści nerwowe, oierpienia kobieoe, wszyst
kie katary i t. d leozą się tu z najlep
szym skntkiem. Poczta w miejscu, tele
graf w Podhajcaoh. 3237 1—8

i

przez Zakład 
Narodzenia i

Polecenie!
W szystk ie  fa rb y  według poda

nia kolom w suchym  etanie 
lnb na moioh maszynach w e*y- 
8 tym  n ie fd s z  anym  
lannym pokoście roztarte  i na 
życzenie g ę s to  lnb zupełnie do 
m alow an ia  r o z c i e ń 
c z o n e .

L a k ie ry  i opalowy, damsrowy i 
spirytusowy i do tegoż nżytku 
pandzie, w szystko pod J**o 
j ą  gw aran cją  praw d zi
w ości 1

H a sa  do froterow an ia  po
s a d z k i  mojego wyrobu jedyna, 
swemu celowi zupełnie odpowie
dnia i długo trwająca i szczotki 
do tego nżytku.

K r o c h m ą l  p ołysk ający  
brylantowy własnego wyrobi nie
porównanie n ajlep szy  do na
dania delikatnej bieliznie n a j
p ięk n iejszego  p o ły sk a .

P ro sze k  n a  ow ady uiefałszo- 
wany i n i e z a w o d n y  w swoim 
skutku.

Syrop cu krow y biały do sma- 
rżenia owoców kilo 40 ct.

P a p ie r pergam inow y do za
wiązywanie iłoików i szpagat 

w reg oż  nżytkn.
O c e t  p tsw d z iw y  w inny  

bisły do przyprawiania owoców.
Ś ro d k i nmzawodne przeciw m o

lo m  I p lu sk w o m  I de- 
sin fek  |ne 

poleca

0. T. Winckler
we Lwowie, Dom Narodni.

3 334 8—3

e r b a t y

chińskiej,
mianowioie: Cena zs 

pół kilo
Nr. 0. AS8AM-PECCO-MANDA- 

RIN , najprzedniejsza mie
szanka aromatyczna zł. 5.— •

, 1. „TASZU" Perła Chin, żół-
to-kwiatowa ,  4.40 1

.  2. „JUNTOJCZAN PECHA', 
białokwiatowa . ,

* 3. NANDŻYN czarna moona „
„ 4. SOUCHONG mało narkot.
B 5. CONGO fam. dobr.
„ 6. PROSZEK herbaoiany ,
,  7. W Y SIE W KI znąjlepszyoh

herbat . , 1.70 i
. 8. SOUCHONG najprzedniej

sza w oryg. drew. skrzynk. , •
„ 9. SOUCHONG po w. nawagę „
.  10. CZARNA KARAWANO

WA Wereszozenki, fnntros. „ 4.80 
,  11. KWIATOWA karawanowa

Wereszczemd font ros. .  6.—
poleca 1 rozseła handel

SŁ Markiewicza
w e L w o w ie ,  w  R y n k u , 1. 4 * .

2163 6—?

O d  8 4 . c z e r w ia  1 8 8 5  poszukuję

Dzierżawy
io 800 mórg dobrej roli i z dobremi 
budynkami — równie pożądanetn jest dla 
posznknjącego, zaprowadzony, lnb zapro
wadzić się megący pacht około 40 krów. 
Łaskawe zgłoszenia poi lit. F. O. 25 
post rest. Jarosław. 3251 1—4

j E h o t t t z u i
może znaleźć umieszczenie natych
miast w T o r h o w i e  o. p. PomO' 
rżany u Wgo Antoniego Wasilew 
skiego. Zgłoszenia nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi.

8252 1—2

X)OOOOOOOOOOC

Hiena już Molów!!!
ponieważ F E N IŁ IN  jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do 

wytępienia molów wraz z zarodkami. Flakon 60 oentów.
P a p ie r

Z i ó ł k a

o c h r a n ia ją c y  futra, suknie, książki itp. przedmioty od 
molów. — Sztuka 3 ot. 

a n t im ó lo n re  są nieocenionym nabytkiem do przechowania 
większych ilości snkien. — KI. 3 zł.

Wreszcie, p iżm o, k a m fo ra , paczu la , o le j terpentynow y, 
n a fta lin a , są do nabyoia w dowolnej ilośoi 8069 1—r

W FABRYCE CHEMICZNO - KOSMETYCZNE J

J. I H H A T O W I C Z A
SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: nlioa Halioka nr. 25; w Kra i 

kowię: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyśla w aptece p. ( 
Nahlika, w Jarosławia w apteoe p. Wielookiego, w Rzeszowie w apteoe • 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zachara kiego, w Stanisławowie w apteoe , 
p. Maoury, w Tarnopola w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w apteoe 

Maresza, w Kołomyi w apteoe p. Stenzla, w Mielca u o. Pawlikow
skiego. 3058 4—?M WASCHITZ V -X X X X X X X X X X X X  xxxxxxxxxxxv

K«u D A L O W ID  -B i
Dlâ  turystów, mieszkańców górskich i  wiejskich itp

Pokazuje na 3 do 4 milową, 
odległość czysto i wyraźnie!

artysta-kaligraf
uznany, podejmuje się najszkaradniej pi- 
szącego w ciągu 8 lekcji, nauczyć kzli 
grafu pod warunkami nader skromnemu 
i i e s i k a  n i. K a r o la  L u d w ik a  
l i c z b a  31. 3242 2—2

Jest do wydzierżawienia |L-1272219.1
pcA bardzo przyatępnemi i korzystnemi 
warunkami folwark

Suszy ca rykowa
dwa kilometry od Starego miasta nad 
Dniestrem w uroczej okolicy położony, 
składająoy się z bndynkn mieszkalnego 
gospod&rczyoh, inwentarza żywego i mar' 
twego oraz grantów około 170 morgów, 
z których blisko 93 morgów zajmuje par
celi leśna, a resztę grunt orny.

Do nstanoirienia warunków kontraktu 
z (warci* tegoż, upoważniony jest Wny 
n dr. W ład ysław  W ilk o sz  ad - 

rokat w K ra k o w ie  ulica Sienna 
1. 7. Termin do traktowań o zawaroie 
kontraktu oznaczony do 15. sierp  
ni a r. 1 8 8 4 . 8250 1—8

R e a l n o ś ć
jednopiętrowa z werandą i ogródkiem i 
folwark w pobliżn Lwowa w pszennej gle 
bie, obejmujący S2 morgów pola ornego 
wraz z łąkami są do sprzedania. Bliższej 
wiadomości ndzieli właściciel nlioa Jabło
nowski h 1. 19. 8258 1—4

B y ły  gimnazjalny nauczyciel sn 
plent, który prowadził nankę z 
kilku domach obywatelskich, przy
gotowując uozniow do klas gimna- 

zjalnyoh, poszukuje lekoji na wsi lub w 
mieśoie. — Blisża wiadomość w redakcji 
„Gazety Narodowej'.

Do sprzedania Dorohów
w powiecie Stanisławowskim 1 kilm. od 
gościńca, 2 -  8 mii od ozterech stacji ko
lei Czerniowieokiej, obszarn 550 mórg. 
pszennej ziemi ornej, 70 m. łąk, 1250 n 
lasn wraz z propinacją i mtynem. Wszel
kie pośrednictwo jest wykluczone. Zgłosić 
się do właściciela Do ro bo w a, noczta 
Wojniłów. 8173 6 8

E 5
Administracja w Paryża,

B ouleva rd  M on tm a rtre  nr. 8. 
P A S T Y L K I D O  T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje 
uinego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu, trawieniu 

HOLE Y IC H Y  D O  K Ą P IE L I.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któr. 
nie są w stanie ndać się do Yichy.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdował; 
:ie£ znaki: K e m p n n J ! w ó d  V I>1 

Dostać można we Lwowie w apt. P. Ni 
kolascha E Mendrocbowitz . i Golił auro

Ten nowo wynalesiony instrament składa się z 2 op
tycznych soczewek, które przytwierdzić można na dowolnej 
lasce i o wiele większej doniosłości jak polowe dalowidy, 
przezco znalazł on powszechny przyklask i jest poleoenia 

godnym każdemu szczególnie podczas wycieczek w górj  i na prowinoję it<L 
D alow id  ze szk a tu łk ą  k ieazoak ow ą zł. 1.25, lepszy zł. 1.75, nader 

doskonałe z większemi soczewkami zł. 2.60.
B a ro sk o p , dokładna wskazówka zmiany powietrza 2 zł. Małe kieszonkowe 

mikroskopy (nader powiększające) 45 i 7o ot.
Wysyłka za gotówkę Ino pobraniom. Jedynie do nabyeia n

Klingi & Baumann, we Wiedniu,
I ,  T eg eth ofstrasse , n r. 3 .

F lo sk o p  (przyrząd do próby mleka) niezbędny dla domu w sukatnłoe 1 zł. 75 cl.
■ R  Nowe ilu strow an e cen n ik i za nadesłaniom 15 ct. (w znaczkach 

pooztowyoh) franoo.

Z a k ł a d  b u d o w y  m łynów ,  f a b r y k a  fran.  
k a m i e n i  m ł y ń s k i c h  i m a s z y n

H a m p e l  &  B l a s c h k e
we W iedniu IX. G em eindegaue 14.

I eneralni zcutępcy Alfreda hrabiego Harracha fabryki maszyn to 
Janotoiłz pod Romerstadt na Morawii,

n a jw ię k s z y  s k ła d  pasów, gurtów, kubków, taczek do wożenia woiów 
obcęgów do plombowania, piomb, sjrzączek do worów, kluczów śrubowych, 
przyrządów do wyciągania pasów, zawiązek do pasów, latarń chroniących 
od burzy, wag w_dnjrob, dziurkowanych blach rasplowanyob itp.

Ilnstrowany katalog roczny gratis franco. 2765 18 ? .|

©

Przez wqs rząd
króla

Jego Mości
Szwecji

dr. FI. Lengiela3 uprzywilejowany

B a l s a m  b r ^ o z o w y
Jnł sam sol roślinny, który z brzozy cieknie, jeżel 

-ię pień zawierci znany jest od najdawniejszej pamięci 
<ako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemj. 
cmej na balsam, wiedr nabiera on istotnie cudownej sku- 
teoznośeL Jeżeli się tym balśamem ' posmaruje wieozór 
twferz lnb inne miejsca skóry, wtedy sardz naśrtępnege 
dala wydiielają się ssał# h ik l  ks skóry, która pe
tem staje aie ńlemląco Małą i delikatną

Balsam ten wygląd*a powstałe na tw&rąy zmarszczki 
blizny ospowate i nadaje jej kolom młodooianego; skó-

®  rze nadaje Meli, delikitnośei I świeżości, usuwa w najkrótasym ozasie piegi, *  
w  oetudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszcz i inne ueesy- SC  nuFAmk Aant ńi«wi wyrw c rłTkćtriiaflm nÓTnis 1 *ł 5tO “itości naskóme oena stągwi wraz z przepisem nżyoia 1 zł. 50 et.

Do nabycia we ' Lwowi e  W apt. pod .Srebrnym Orłem' Zygm-  
Rnekera przy nL Krakowskie]; w Czeriowcach u J. Goliebowskiego, apt- 
pod „Opatrznością1. 2791 1 —T

Obwieszczenie.
Dnia 4. września 1884 odbędzie się w stryju jesienne 

premiowanie klaczy w krają chowanych bez różnicy pochodze
nia, a to :

a) klaczy czteroletnich i starszych ze źrebiętami,
b ) klaczy dwuletnich i
c) klaczy jednorocznych.
W każdej z tych trzech kategoryj rozdane będą następu

jące nagrody pieniężne:
jedna nagroda w kwocie . 30
jedna nagroda w kwoeie . 25
jedna nagroda w kwocie . 15

Właściciel premiowanej klaczy zrzekający 
pieniężnej, otrzyma:

za nagrodę I. klasy m edal srebrny, 
n „  II. „  medal bronzowy

III. „  dyplom honor, z certyfikatem.

•  N  —— — — — — — — O — —  9 — — 9 9

proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukewany jest 
orzeł i  A. M olla  firm a pomnożona. 
Niezawodna skuteczność leoznicza tych prosz

ków przeciw najnporozywszym cierpieniom żołąd 
k a , apodnlcł części c ia ła , przeoiw kur- 
ozom żołądka, zaflegmienin, zga lse, przeciw z a 
tw ardzenia , przeciw cierpieniom wątroby, 
k on gestjom  k rw i, hemoroidom i najrozmait
szym oboro bom kobieoym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat oonz większe rozpowszechnienie.

F a łszy w e  wyroby będę sędow nie ścigan e.
O s i a  s a p le e z ę t o w a s e g o  o r y g in a lB e g s  p u d e łk a  1 « ł r .  w . a .

Wódka
Jako’w c ie r a n ie  do skutecznego leczenia goićoa, reumatyzmu, wszelkiego rodiąju rwania członków i pa

raliżu, 1 bola głowy, uszów L zębów; w formie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e w n ą t r z  sauęssaiia z wodą, przeciw nagłej słsbośoi, wymiotom, kolkom i rozwolnienia.
F la s z k a  z  d s k ła d n y s s  o p la e u i  8 0  c t .  ■  T y lk o  p ra w d z iiw a , jeżeli każda flazska zaopatrzona 
_ _ _ _ _  jest w  p e d p is  i  « « T e c k r e n n y  M oU a . f lą j___________________________

Olej tranowy 1L Erobn & Omp. r bzndla’ znaj^nją^oh ̂ 'gatunków * »̂dynie
"  . . .  .    . . odpowiedni do leczniczego uiytten. F l a n k a_z  o p is e m  u ś y c i »  k e s a t o je  i  ^  w> ^ '

Główny 4kł*.a wyaył<A a i .  J fo ll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń,  Tuehlanben.
Opr-tMm «if •£. % Ęubtiąiność, wyrośnie óądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmowaó, 

które opatrzone aq markę ochronną i podpisem.
S k ł a d y  w e  ^ [ • w f e  » J. Bsiaec ant., Zyg. Bueker apt., F. W. Królikowski, 8t. Markiewicz, Hflbnsr 

Ł  Haałmi ̂w &sląjk A Batołyra apadk., Erkih Keler apt, w Brodach-. M. Kulak apt, w Brsetanaehi apt. J. 
Hansberg, A. Altt rat., w Drohobyczu- Józef EichmWier ant. w Ourahumora: A. Bo-
k w  ap*4 w ^  Btwiatynie: W. Czerski apt ; w <Wł«v^*i: J. Rohm i L. Wi
słocki apt; y w Kołomyi: Jan Sidorowiea apt; w Krakowie: W. Re
dyk ąpt; Ł  Wiśniewski agt ^w^  n 8- gteiniok; w Noteyn Sączu: W. Fibpek apt; w Nowym Targu: 
X  Laur; W FedOOtocĄ*™*. G. Morawetz; w ^rzejhyiim F. NahLk, A. Mańkowski apt; w a*ea*o»fc7 J. Schait- 
ta  ż  Comp.; w T J  .  j -  L>Mnpniak;_Fr. Beil apt.; w StanOtawonic- Alb.Comp.;
Amirowicz apt,n " "  i.

3. Macura; w Stryj* J. ZgórsM aj 
w T

Cmp.
Rappaport; 

llduei. Mfildner k  
Bar dasz apt.

mi J. ógórsM apt; w Btoroiyńeach^ J. 
Tarnopolu-. Ę. Ęranti, H. KibraTapt; 
»., w Wadowicach: Ig. Brosig, A Harfa

Skałka apt; w Sucmmłc: Ed. Lisika
_   F. Jamrogiewioz apt; w Tomowie:
B«Mug, A. Herfurth apt, w Zbaratu-. Js. SUssermann,

1056 1—?

L. 48010.

Z wolnej ręki do sprzedania

Realność
we L w o w i e ,  pod liczbą 8 ,

droga W niecka; liczba konsk. 193’/,, 
w b a r d z o  pięk n em  i  z d r o w e m  
położenia, składająca się z domu mu 
ruwanego, młyna na sposób amerykański 

rządzonego, piekarni, kąpieli tuszowyoh, 
(łazienek) bardzt uczęszczanych, dwó ( 
strwów _ zarybionych, zasilanych obfitemi 
źródłami; ogrodu owooowego stodoły i 
stajni, gruntów ornyoh i łąk w obszarze 
do 19 morgów. Przy hipotece może po
zostać dłng bankowy do 8 0 0 0  z ł r .  
w. a.— Bliższej wiadomości udzielą wła
ściciele na miejscu. 3280 3—10

Ogłoszenie.

Wody mineralne
KRYNICKIE

należąoe do szczaw żelazistyoh i ze sw« j 
skuteczności w różnych iłaboiciach po
wszechnie znane ntrzymnje w Ci chooinku 
Gabczyński, w Hasiatynie Friedmana, w 
Jarosławiu Wisłocki, w Kijowie Mareiu- 
ozyk, Seiill; w Krakowie Goldwuner, Ha 
wełka, W ntzl; we Lwowie O •ldbaont, 
E. Meudroohowitz, Mikolascb; w Prze 
myśln Kozłowski; w Tarnopolu Jamro 
giewicz; w Tarnowie Trann; w Warsza
wie Heinrich, Lilpopp, Kncharzowski, Zie- 
mieńiki; w Wiednin Mattoni; w Wilnie 
Grnszewski.

Broszury i wyjaśnienia ndziela na 
żądanie bezpłatnie o. k. Zarząd zdrojowy 

Krynicy. 3068 19—¥

woda
Rfrslera
do zębów i ust,

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem 
do utrzymania zębów w e?ystośei. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
nst nchyla jednocześnie każdy nieprzyje

mny odor w netach — Flaszka 35 ct
R Tuchler aptekarz,

(W. RSslera synowieo, następca), 
we Wiedniu, I ,  Regl-rung-łgasse, 4.

r  Nal. ży wystrzegać się naśladownic
twa i żądać RSslera wody do nst tylko z 
Regiernngsgasse 4, we Wiednin. 2861 1—?

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Rnokera, w Katach w aptece 
A. Zagajewskiego ; w Warężn w apt, w 
Kołomyi n Stenzla apt Tarnopol: H. Ka- 
hanego, apt., w Sokalu Eug. Wysoczański.

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY przez SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AHBULAN8Y, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski

w Petersburgu.

Philłdelplna 1876
Nie należy uważać 

z a P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak ,
obok.

Paryż 1*78

złr.

się nagrody

ze
R U S K I :
się mające, jeżeli są pełnoletnie 
mają być przedstawione korni ji na 
ożywione i starannie chodowaie, 

uznane za udatne, same zaś klacze 
będą z czasem przy-

W A
1) Klacze premiować 

źrebiętami, inne zaś same, 
placu premiowania dobrze 
źrebię tegoroczne ma być 
mają rokować, iż pozostaną, a względnie 
datnemi do rozpłodu matkami.

2) Przy klaczach pełnoletnich pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, licencjonowanego prywatnego lub własnego 
winno być udowodnione kartą stanowienia lub w inny sposób 
wiarogodny.

3) Wykazać należy świadectwem zwierzchności gmiuuej 
potwierdzonem przez właściwe c. k. starostwo co do klaczy 
pełnoletnich, że jeszcze przed oźrebieńciem były, co do dwule
tnich, że co najmniej od roku, a co do jednorocznych, że od 
nrodzenia są własnością ubiegającego się o nagrodę

4) Właściciel premiowanej klaczy zobowiąże się pisemną 
deklaracją, że klacz premiowaną jeszcze przez rok cały zatrzy
ma we własnej chodowli lub zwróci w wypadku przeciwnym 
otrzymaną nagrodę.

£

Sprzedaje 
się we wszyat- 

kich aptekach.

SKŁAD G Ł Ó W N Y  
Acenue  V ie toria

R A R I S

f i

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

H C M A D I JANOS
analizowana przez L le b ig a ,  B a n  sen  a, P r e z e n ia s a  i przez pierw
szorzędnych znakomitości medyoYny jako wyborny środek leesniozy wypró

bowany, zasłngnje słusznie aby była polecona jako
najwyśmienitsza i najskuteczniejsza -wm, 

zo wszystkich wód garżkich.
Między innymi wyraża się o niej także pan o. k. radca rządowy 

Dr. C. Denarowaki w  Caeralowcaoh s Zasługuje, ażeby ją nazwać naj 
Włśmienitisą wodą gorżką

Do nabyoia we wszystkie b handlach wód mineralnych i aptekaoh, Je
dnakże uprasza się wyraźnie żądzó Sailehnera wady gorżklej. 3097

Właściciel: Andreas 8axlehner, Bndapest.

A p a ra ty  do ochłodzenia  I kon serw ow a n ia
fSzaiki lodowe)

u.uane najlepszej i najtrwalszej konstrukojl dla gospodarstw, 
r3:tauracji, browarów, kawiarń i cukierni, poleca fabryka 

pr/.enośnyoh lodowni 2988 2—12

inżyniera Franc.  B c l l i n g e r a
we WIEDNIU,

Wiedeń, 

Heumnhlgasse 2.

W  tym samym dn iu i miejscu komenda galicyjskiego c. k. 
Zakładu stadników rządowych zakupywać będzie remonty -woj
skowe, a to:

A. Konie wierzchowe dla konnicy i podoficerów artylerji 
w wieku co najmniej lat 4, po cenie przeciętnej 275 złr.

B. Konie wierzchowe droższe w tym samym wieku po 
cenie przeciętnej 325 złr.

C. Konie pociągowe dla artylerji w wieku co najmniej 
lat 41|g, jeżeli zaś są rasowe, co najmniej lat 4, po cenie prze
ciętnej 350 złr.

D. Remonty dla Zakłada remont w Piber, w wieku co 
najmniej lat 3 po przeciętnej! cenie 250 złr.

Co do miary i innych warunków tych remont obowiązują 
przepisy o zakupnie koni dla c. k. armii rozdział I, §§. 10, 
12 i 13], tudzież dodatek.

Ż c. k- Namiestnictwa
L w ó w ,  dnia 29, lipca 1884.

C e s .  k r ó l . u p r z y  w.

galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
4 pret płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
41[2 V  »  W  ^

Lwów 7. stycznia 1884
Dyrekcja-

(Przedruk nie będzie płacony.)

W ydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Nhczelny i odpowiedzialny redaktor Jan bobrzański. Z drukarni Gazety Narodowej “ .


